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Groźba cholery i manewry.
L w ó w  d. 6. sierpnia.

W rozmaitych pismach roztrząsane bywa 
coraz częściej pytanie, czy wobec niebezpieczeń
stwa wybuchu cholery, mają w tym roku odby
wać się manewry korpuśne, lub nie ? Dla na
szego kraju kwostya ta nabiera  szczególniejsze
go znaczenia z tego powodu, iż w tym roku od
bycie manewrów wielkich łączy się u nas z kwe- 
styą gościny cesarza. Możnaby wprawdzie przy
puszczać, że jed n a  sprawa nie pozostaje z d ru 
gą w koniecznym związku —  że chociażby m a
newry wojskowe odwołane zostały, monarcha, 
skoro już  gościnę w naszym kraju przyobiecać 
raczył, nie zmieni tego postanowienia. Z tem 
wszystkiem jednak —  pownem to nie jes t .  I 
dla tego też wszelkie głosy odnoszące się do 
kweatyi, czy manewry będą w tym  roku zanie
chane lub nie, muszą obecnie opinię publiozną 
kraju naszego zajmować więcej, niż kiedykol
wiek indziej.

Na szczególną uwagę zasługuje mianowicie 
poświęcony tej sprawie artykuł fachowego czaso
p ism a wojskowego Die Reićhswehr, przemawia 
jacy stanowczo za zaniechaniem manewrów.

We wstępie maluje najpierw autor artyku
łu w możliwie najczarniejszych kolorach ogólne 
stosunki zdrowotne, i dla podniesienia efektu 
nie waha się w tym opisie nietylko przesadzać 
rażąco zdarzające się tu i owdzie w Europie wy
padki podejrzanych słabości, ale posuwa się tak 
daleko, że nawet wprost zmyśla niektóre szcze
góły. Pisze on m ianow ic ie :

„Epidemia choleryczna na Wschodzie i na  
Zachodzie szerzy się coraz bardziej i s ta je  się 
intemzy wniejszą. Z każdym dniem  rośnie p ra 
wdopodobieństwo, iż dosięgnie ona Austro- 
W ęgier i Niemiec. W Galieyi i we Węgrzech 
stwierdzono liczne wypadki zasłabnięcia na cho
lera nostras. W garnizonie w Stockerau i w j e 
dnej z wiedeńskich k asam i pojawiła się b iegun
ka epidemicznie. We Wiedniu samym panują  
katary  kiszek i czerwonka epidemicznie. Zdaje 
się więc, że g run t  je s t  dobrze przygotowany. 
Jeżeli zaś cholera wtargnie w granice Austro- 
Węgier, należy się obawiać, iż tak jak  we F ran -  
cyi i w Rosyi, wystąpi ona niezwykle złośliwie. 
Zdaje się, że pozostaje to w związku z g rasu
jącą od kilku la t  epidemią influenzy. Influenza 
atakowała pierwotnie zawsze organa, służące do 
oddeohania. Osoby, które na tę słabość zapadły, 
stawały się jednak  później szczególniej wrażli- 
wemi i najlżejsze przeziębienie ściągało na nie 
ostre, śmiertelne zapalenia płuc. W ostatnim 
okresie odznaczała się zaś influenza tem, iż wy
stępowała najczęściej w postaci podobnej do 
kataru kiszek. Zdaje się więc. iż nadzwyczajnie 
wysoki stosunek procentowy śmiertelności przy 
tegorocznej cholerze — w Paryżu 90 prc., w 
Rosy 100 pic. —- pozostaje w związku z po
przedzającą ją influenzą, tak samo, jak  w roku 
1890 miał miejsce nadzWy czajny wzrost śm ier
telności z powodu zapalenia płucu.

W  dalszym ciągu przytacza autor praco
wicie pozbierane ze wszystkich części świata 
z bieżącego stulecia wypadki zawleczenia cho
lery przez oddziały wojsk, i przytoczywszy ze 
znanego reskryptu hr. Taaffego do hr. Bade- 
niego w sprawie cholery ustęp o niebezpieczeń
stwie, jakie dla Galieyi przedstawia rozciągłość 
jej granicy od caratu, tudzież znaczne n ag ro 

madzenie wojsk moskiewskich wzdłuż kordonu, 
kończy następująeemi słowami:

„Jeżeli zaś ze względu na niebezpieczeń
stwo cholery groźnem  je s t  nagromadzenie wojsk 
z d r u g i e j  s t r o n y  granicy  państwowej, za
chodzi takie same niebezpieczeństwo także i 
z t e j  s t r o n y  ezarno-żółtych słupów. Zaledwie 
kilkaset kroków wynosi oddalenie pałacu mini
sterstwa spraw wewnętrznych przy vJudenplateu 
od gm achu m inisterstw a wojny „«m H o f" — a 
przecież jaka znaczna zachodzi różnica w zapa
trywaniach na niebezpieczeństwo cholery! Nie- 
tylko że nie o tem nie słychać, jakoby miały 
być odwołane manewry w Galieyi i w innych 
okolicach państwa, lecz przeciwnie, przygotowa
nia do nich odbywają się z całą gorliwością. 
Sądzimy jednak, iż z treści reskryptu m inistra  
spraw wewnętrznych możnaby wnosić, że w tym 
roku koncentraeye wojsk będą w Austro -W ę
grzech zaniechane. Ze względu zaś na to, że 
już teraz koszary wojskowe silnie są zapełnione, 
przemawialibyśmy także za tem, ażeby zaniecha
no również i ściągania rezerwistów w miejsca 
garnizonowe."

Przytoczyliśmy główne ustępy z artykułu 
czasopisma D ie Reićhswehr, skwapliwie powta
rzanego przez całe dziennikarstwo wiedeńskie, 
jakkolwiek przy uważnem i nieuprzedzonem od
czytaniu jego, musi uderzyć każdego przesadny 
i naciągany sposób argum entacyi autora, k tóre
mu widocznie chodziło przedewszystkiem o to, 
ażeby wyadwokatować dla wojska uwolnienie od 
manewrów, które tak dla szeregowców jak  i dla 
oficerów stanowią zadanie bądź eobądź nadzw y
czaj utrudzające. Odwołanie manewrów wywoła
łoby niewątpliwie w wojsku podobne uczucie 
zadowolenia, jakby np. studenci powitali prze
dłużenie w akacy j , za którem także możnaby 
przytoczyć mnóstwo takich argumentów, jak  te, 
które Reićhswehr przytacza dla udowodnienia po
trzeby zaniechania ćwiczeń korpuśnych.

Musimy pozostawić medykom zawodowym 
rozstrzygnienie pytania, o ile influenza pozostaje 
w związku z cholerą, o czem tak apodyktycznie 
rozpisuje się Reićhswehr, jak  gdyby to było rze
czą, nie mogącą już podlegać dyskusyi, zupełnie 
ściśle udowodnioną. Dziwi nas jednak, na jakiej 
podstawie Die Reićhswehr wyrachowała, iż we 
Francyi, gdzie na 37 milionów ludności zdarzyło 
się dotąd dopiero k i l k a  wypadków cholery, 
umiera na  nią „ 9 0 % “ chorych?  Wszystkie wia
domości, jakie mamy o cholerze w Rosyi, wska
zują także, że Reićhswehr grubo przesadza, tw ier
dząc, że tam um iera  100%  chorych na cholerę, 
to znaczy, że skoro tylko ktoś zachoruje, już 
musi g inąć bez ra tunku I

Ale mniejsza o to. Czy większy, czy m nie j
szy procent chorych na  cholerę umiera przy te
gorocznej epidemii, czy ta epidemia pozostaje 
w związku z influenzą, lub nie — nie nas to 
nie obchodzi. Zgadzamy się w tem najzupełniej 
z antorem powołanego powyżej artykułu w Reiohs- 
wehr, że jeżeli zachodziłoby istotnie niebezpie
czeństwo pojawienia się cholery w Galieyi do 
połowy września, manewry powinne być bezwa
runkowo odwołane.

Sądzimy jednak, że skoro ministerstwo 
wojny przygotowań do manewrów nie powstrzy
muje, z pewnością nie czyni tego na przekor 
opinii m inisterstwa spraw wewnętrznych a r a 
czej jego biura sanitarnego, tylko że pomiędzy 
oboma temi ministerstwami istnieje co do po
stępów niebezpieczeństwa cholery u s t a w i c z n e  
i b a r d z o  ś c i s ł e  p o r o z u m i e n i e .  O tem 
zdaje się nam, D ie Reićhswehr wątpić nie po
winna.

Zapomina także Reićhswehr i o tem, że od 
Francyi dzieli nas duży szmat Europy, jak  n ie 
mniej także daleko jeszcze chwała Bogu, od tych 
okolic, dokąd dotyehezas doszła cholera w R o 
syi. Niewątpliwie, że od s trony Rosyi niebezpie
czeństwo jes t  groźuiejszera z powodu zaniedba
nego jej s tanu kulturnego, lichej i niesumiennej 
administracyi tego kraju, a wreszcie tej okoli 
czności, iż w razie posunięcia się cholery z g łę 
bi Rosyi do ziem ruskich, niepodobna będzie u- 
strzedz granicy  kraju naszego przed uciekającymi
ztamtąd.

W szystko to prawda.
Lecz z drugiej strony nie wypada zapomi

nać, że gdy nauka w najnowszych czasach na 
pewno rozjaśniła tajemnicę istoty cholery: czem 
ona jes t  właściw ie? — że odtąd udoskonalono

także do bardzo wysokiego stopnia skuteczność 
środków obrony krajów przeciwko niebezpieczeń
stwu wtargnięcia tej epidemii. Doświadczenie 
przekonuje też, że nowoczesne zarządzenia sil
nie powstrzymują szerzenie się cholery, a tam, 
gdzie ona pojawi się, umieją ją  natychm iast zlo
kalizować, i duszą ją  szybko. Nawet w dzikich 
stepach nadwołżańskich, wśród ludności zniszczo
nej głodem, zabobonnej i tak niechętnej do obro
ny przeciwko cholerzh, że tłumy ludu mordowa
ły lekarzy i paliły szpitale — przecież zdo
łano okiełznać siłę zarazy i działa ona teraz już 
z każdym dniem  coraz słabiej. Szerzy się jednak  
co prawda na coraz dalszem terytoryum. Ale sze
rzy się powoli — a czem daiej- posuwa się w oko
lice lepiej urządzone pod w-zględem kultury, sze
rzenie się jej staje się coraz trudniejszem, gdyż 
każda gubernia, każdy powiat i każda gmina 
z osobna i wszystkie razem ze wszystkich sił 
bronią się jak  mogą najusilniej przed tak n ie
pożądaną gościną. Wobec tego zaś jes t  niemal 
pewną rzeczą, że do Galieyi cholera tak prędko 
jeszcze nie dostanie się, jeżeli dostać się ma 
koniecznie, i ci, i te o rgana rządowe, do których 
należy kierowanie obroną przeciwko epidemii, 
z pewnością pojmują dobrze odpowiedzialność 
swoją na ten  wypadek, gdyby z powodu m ane
wrów ułatwionem zostało rozniesienie cholery po 
kraju. Od nich też z pewnością najpierwej wy 
szłoby hasło do zaniechania manewrów, g d y 
b y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a p r a w d ę  
i s t n i a ł o .

Dotąd jednak  tak źle nie jest. W edług au 
tentycznych informacyj naszych s tan  zdrowotny 
kraju je s t  obecnie stosunkowo bardzo pomyślny. 
Sporadyczne wypadki choleryny i czerwonki n i 
czego nie dowodzą. Jest  ich bowiem dotąd mniej 
w ogóle, jak  każdego innego roku. Przypadające 
w tym miesiącu odpusty w obu Kalwaryaeh : 
Pacławskiej i Zebrzydowskiej musiałyby być 
także chyba zakazane, gdyż spowodowują one 
bodaj czy nie większe nagromadzenie ludzi, jak 
manewry wojskowe, i to w warunkaeh hygieni- 
cznych bardzo niekorzystnych, tak samo jak 
jarm ark i nasze małomiasteczkowe. Lecz nie ma 
istotnie rozsądnego powodu do żadnych takich 
nadzwyczajnych zarządzeń, ani do strachu.

Die Reićhswehr n iech daruje, ale z obawa
mi cholery przesoliła cokolwiek 1

S o lo w a  Ojca św. i j u t y  Mmi
L nO ir  d. C. sierpnia.

Państw a, stronnictwa, doktryny, luźni lu
dzie nauczyli się uważać J*ena X III.  dla jego 
światła, uczciwości i czynnego ndziału we wszyst
kich najważniejszych zagadnieniach, za wyro
cznię, której orzeczenia na  najwyższy respekt 
zasługują. Tak więc i słynna współpracowniczka 
paryskiego Figara  i pisarka soeyalistyczna (nie 
w rozumieniu demokracyi soeyalnej, czyli czer
wonej) udała się do papieża, aby go zainterpe- 
lować w rozmaitych kwestyaeh, świat obecnie 
zajmujących, a przedewszystkiem widocznie w 
sprawie żydowskiej. Rozmowę tę ogłasza Figaro. 
Gzy rzeczywiście m iała  miejsce, i czy przebieg 
jej był taki, jak go pani Seyerine podaje — to 
jeszcze kwestya. Na każdy sposób powtórzyć 
winniśmy jej doniesienie, które obiega po wszyst
kich pismach europejskich.

Pani Severine tak opisuje swoją rozmowę 
z Leonem  X III . :

Dzisiaj, kiedy antysemityzm chce uchodzić 
za ortodoksyę i jeżeli nie za inspiracyę. to przy
najmniej za emanacyę Kościoła, zdawało mi się, 
że niezwykle byłoby ważną rzeczą dowiedzieć 
się, nie co najwyższa Głowa Kościoła w tym 
względzie potępia, ale czego nie pochwala. Kie
dy mówiłam o Jezusie, który przebaczał swoim 
katom, i zapytałam się, czy nie jest  obowiązkiem 
chrześeianina naśladować Jego przykład, odpo
wiedział papież, że Chrystus przelewał swoją 
krew dla wszystkich ludzi bez wyjątku, a ze 
szczególniejszą miłością dla tych, którzy w nie
go nie wierzyli i odkupienia tem bardziej potrze
bowali. Od C hrystusa Kościół ma misyę naw ra
cania tych właśnie ludzi ku prawdzie. „Przez 
przekonanie, czy przez prześladowanie, Ojcze 
ś w. ?“ — zapytała pani Severiue. —  „Przez 
przekonanie — odpowiedział papież żywo. Za
daniem Kościoła jest  stosowanie tylko łagodno

ści i braterstwa. Kościół chce w błąd uderzyć 
i zgnębić go ; ale występywać z przemocą prze
ciw osobom, to sprzeciwia się woli Boga i J e 
go naukom, sprzeciwia się godności, jaką  otrzy
małem, i potędze, jaką rozporządzam."

„A wojny re l ig i jne?"  —  „Te dwa słowa 
z sobą sprzeczne11 — odpowiedział Leon XIII. 

„Więc pozostaje jeszcze tylko walka rasow a?" 
„Jakie ra sy ?  — przerwał papież. Wszyscy 

pochodzą od Adama, którego stworzył Bóg, bez 
względu na  barwę skóry i wyglądu ludzi. Bo i 
co to ma do rzeczy ? Dusza ich składa się z j e 
dnej i tej samej materyi. Posyłamy naszych mi- 
syonarzy do niewiernych kacerzy i do dzikich 
dlatego, że są stworzeniami Boga. Wszyscy są 
równi przed Panem, bo egzysteneya wszystkich 
je s t  dziełem Jego woli. Nawet kiedy jeszcze 
Ghetto (dzielnica żydowska w Rzymie) istniało, 
nasi kapłani chodzili tam, rozmawiali z izraeli
tami i starali się dowiedzieć o ich potrzebach. 
Pielęgnowali ich chorych, rozmawiali z nimi o 
tekstach Biblii, ażeby ich nawrócić. A gdy tłum 
chciał żydów wymordować, udał! się oni pod 
opiekę papieża a papież opiekuńczą ręką ich osło
nił. Jeżeli jednak  Kościół je s t  wyrozumiałą m a t
ką dla tych, którzy do niego przychodzą, i jeżli 
ma misyę bronić słabych, to ma niezawoduie 
także misyę bronić siebie samego przeciwko 
wszelkiej próbie ucisku, a właśnie teraz po ty
lu innych plagach nadeszła  wszechwładza pie
niędzy".

Następca Chrystusowy podniósł się jeszcze 
bardziej, i patrząc nagle  surowo, rzek ł:  „Chcą 
Kościół pokonać a ludem władać zapomocą 
pieniędzy — ale ani Kościół ani lud się nie 
poddau.

„A więc wielcy żydzi, Ojcze św.?“ — za
pytała p. Severine. — Blask oczu jego znikł 
pod zasłoną rzęs i głosem spokojnym odparł 
papież : „ Ja  trzymam z małymi, nizkimi i wy
dziedziczonymi, których P an  nasz  kocha", I  n a 
gle, bez przygotowania, z lekkiem satyryeznem 
ściągnięciem ust, dodał:  „A co myślą u was
0 p a p e ż u ?  Czy są z niego zadowoleni?" — 
Pani Severine odpowiedziała: „Jeżeli m onarchi
ści są rozgniewani na papieża, to republikanie
1 socyaliści go nienawidzą, jedni i drudzy z po
wodu „konkurencyi", a lud się dziwi, że papież 
nim się zajmuje i kardynałów franeuzkich sobie 
podbija". — Z uśmiechem zauważał papież: 
„A przecież nie chciałbym być królem Francyi!"

Potem po chwili skończył papież następu- 
jącemi słowy: „Kiedyż to nareszcie zrozumieją, 
że Kościół nie myśli robić żadnej polityki! Mój 
Mistrz, Chrystus powiedział: „Moje państwo nie 
jest z tego świata". Tak samo nie jest  niem 
i moje państwo. Dążę do tego, żeby zapanowało 
braterstwo, żeby zapomniano o waśni, żeby n a 
stało państwo miru świętego i m iłosierdzia".

„Ojcze św. — odważyła się jeszcze pani 
Severine zapytać — wiesz, że ksiądz Jacot, ten 
renegat, powiada naszym (Francuzom) w Alza- 
cyi i Lotaryngii na  kazaniach, aby matki swojej, 
ojczyzny zap o m n ie l i ; że się chełpi jako tylko 
Twoje zlecenie spełnia. Czy to p raw da?  Czy 
pochwalasz Ojcze św. jego postępowanie ? “ — 
„Ubolewam nad nim  — odparł papież poważnie. 
Ją  kocham Franeyę. Ku niej zwracają się moje 
oczy, kiedy podnoszę głos z tych komnat, w któ- 
ryeh zamknięty jes tem  od la t  piętnastu".

Tyle podaje pani Severine, i jeżeli nie 
skomponowała, to Ojciec św. dał wyraźnie do 
zrozumienia, że nie potępia żydów, jako plemie
nia, posiadającego wiarę swoją osobną — ale że 
potępia to, co zowiomy „żydowizrnem nowocze
snym ", a co nie ma nic wspólnego ani z po
chodzeniem etnograficzuem, ani z wierzeniami 
plemienia religijnemi, ale co drogą przemocy 
pieniężnej chce sobie rzucić pod nogi świat cy
wilizowany i niecywilizowany, dla widoków ma- 
te ryalnyrh  i próżności osobistej, i w tym celu 
pragnie podeptać i poniżyć wszystko, co czło
wieka ponad poziom bydlęcia wynosi...

Jeżeli pani Severine nie komponuje, to wi
docznie żydowizm nowoczesny, teu wszystkich 
wieków upiór może najstraszniejszy, czując jak 
wszędzie się pod nim g ru n t  chwieje —  wypra
wił panią Severine do Leona XIII., jak  ów w 
Ewanielii przyszedł z groszem do Chrystusa. 
Leoa XIII. powołał się prosto na  swoją misyę. i 
tem jak  pajęczynę s targał sieć, we dwie strony 
zastawioną.

Korespondeneye.
P a r y ż  d. 1. sierpnia.

(Nowożytny Rinaldo. — Ruiny pałacu St. Cloud. — Wy- 
bory do rad departamentowych. Proces przeciw Paryżo
wi. — Festyny francusko -  rosyjskie. — Mityng i  protest),

(8 . S.J  Kilka tygodni temu wielką senza- 
cyę sprawiła  wiadomość o dobrowolnem oddaniu 
się w ręce żandarmów słynnego opryszka ko r
sykańskiego Antoniego Bonelli, k tóry pod n a 
zwiskiem Bellaeoscia przez lat 45 teroryzował 
całą Korsykę. Rzeczywiście pierwsza jego zbro
dnia datuje się z r. 1848, kiedy usuwając się od 
powinności wojskowej, zamordował ówczesnego 
mera i obrał sobie po raz pierwszy las za sie
dzibę, by go przez 45 la t  nie opuścić. Szereg 
zbrodni, które od tego czasu popełnił i za które, 
zawsze niepochwytny, był zaocznie 4 razy ska
zywanym na karę śmierci, trudnoby policzyć. 
Dziś wyroki te prawem przedawnienia straciły 
swą siłę, a Bellaeoscia, strudzony 45 - letnią 
służbą wśród lasów, zapragną ł na stare swe lata 
em erytury  i oddał się dobrowolnie w ręce sp ra 
wiedliwości.

D nia  25 bra. odpowiadał on przed sądem 
przysięgłych w Bastia tylko za osta tn ią  swą 
zbrodnię, popełnioną w r. 1880: za strzelanie do 
żandarmów, z k tórych 5 ciężko poranił. Sala po
siedzeń była przepełniona, a pałac oblężony t łu 
mem ciekawych, chcących choć raz zobaczyć te
go sławnego opryszka. Zdziwienie powszechne 
wielkie, gdy zam iast odstraszającej i dzikiej po
staci, na ławie oskarżonych ukazał się rosły, po
ważny, 67-letni starzec, postaci pa tryarehalne j ,  
o spojrzeniu łagodnem, z wielką, do pasa sięga* 
jącą  siwą brodą, w kostiumie wieśniaka korsy
kańskiego. Zapytany o zatrudnienie, odpowiedział 
„podróżnik". Odpowiedź ta wywołała w audyto- 
ryum, które nie szczędziło oznak sympatyj dla 
oskarżonego, wielką wesołość. Po niedługiej ro z 
prawie i jeszcze krótszej naradzie, sędziowie 
przysięgli wydali wyrok „uwalniający* a wyrok 
ten  dosyć wymownie mówi o obyczajach korsy
kańskich i o legendowem uszanowaniu, jakiem  
lud w Korsyce oprzyszków otacza. Rzeczywiście 
przez 45 lat n ik t  nie ośmielił się Bellacoseii za- 
denuneyować, a przeciwnie mógł on być zawsze 
pewnym schroniska i opieki przed władzami. Do 
postaci tej przywiązanych jes t  mnóstwo bohater
skich anegdot, a wpływ jego przez bardzo liczna 
familię i skoligacenie pośród wieśniaków, był 
tak wielki, że naw et kandydaci wyboreów nieraz
0 jego względy się starali.

Ruiny pięknego pałacu w St. Cloud, które 
wznosząc się posępnie nad Paryżem, od r. 1870 
Paryżanom przypom inały  odwet, zostały obecnie 
przez rząd francuski sprzedane na l icy tac j i  za 
sumę 3325 fr., jako m ateryał do rozebrania. 
Rząd zagwarantował sobie u nabywcy własność 
wszystkich cennych przedmiotów, sztuki etc., ja 
kie by mogły być znalezione przy burzeniu pa
łacu. Za cztery miesiące tragiczna ta  sylwetka 
dawnej rezydencyi królewskiej i cesarskiej zni
knie  zupełnie, a rząd teraźniejszy klombami 
drzew, gazonami i wodotryskami zatrze naw et 
ślady tego miejsca. Nie od rzeczy będzie podać 
kilka rysów z historyi tego pałacu, z którym nie 
jed n a  karta  historyi F rancy i jes t  związaną. Mo
że jaki pomysłowy przedsiębiorca porobi z g ru 
zów tego pałacu jakie cacka (jak to się stało 
z gruzami pałacu Tuileryów), które Francuzi chci
wie rozkupywać będą, jako rozsypane świadki 
kilku wieków.

W czasach gdy pałac ten był jeszcze tylko 
skromną willą, Henryk III .  padł tu pod sztyle
tem Jacka Clement. Później Ludwik XIV. kupił 
go od ówczesnego kontrolora finansów H erw ard’a, 
by go ofiarować bratu  swemu ks. OrleańsKemu,
1 od tego czasu datuje się znaczenie historyczne 
St. Cloud. Powiększony i upiększony przez ta 
kich mistrzów jak M ansart, Le  Notre, Gerard, 
M ignard i innych, pałac St. Cloud zaczął rywa
lizować nawet ze wspaniałościami Wersalu. Był 
on teatrem  wielkich festynów szczególniej w r. 
1716 urządzanych n a  przyjęcie cara P io tra  Wiel
kiego. Późuiej nieszczęśliwa Marya Autonina 
przeniosła tam wszystkie piękności swego dworu.

Następnie pałac St. Cloud był teatrem  oba
lenia pierwszej repub lik i , gdy i  tutaj pierwszy 
konzul r. 1804 podpisał akt, podnoszący go do 
godności imperatora. Napoleon wybrał to miej- 

I sce na swą letnią rezydencyę i tu obchodził za-
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S Z A R Y  D O M .
(Ciąg dalszy).

— O ! nie, przebaczyłam. Ta  mała chwilka 
pozostająca mi jeszcze do życia, niechaj nam 
upłynie przyjaźnie. Ach Klaudyo, dziś rano po 
raz pierwszy, odkąd jestem jego żouą, mówił ’e 
m ną serdecznie i łagodnie, jak  tego pragnęłam  
we śnie '. na  jaw ie ;  przyszło to późno... a Je to 
tak  pięknie, tak s ło d k o ! dlatego też, przebaczy
łam  DIB'* J estto  już  resztka ■— zniżyła głos, — 
resztka głupiej próżności we mnie- Wiesz, cheia^ 
łam  mu się zawsze podobać, a nie rozważyłam 
tego, że jestem takie nędzne, chore stworzenie... 
teraz schwyciłam lustro j popatrzyła)11 w n ie :  
trochę to bolało z początku, a ie późn ie j-

Umilkła, w oczach ezuła lzj< leez siliła się 
do uśmiechu.

K laudya nie mogła powstrzyma(5 j ez> które 
spływały jej po licu.

— Z&l mi go —• powtórzyła księżna je* 
szeze raz — chcę być dla niego d°brą  j wyro
zumiałą... Wiesz kogo mi także żal ? ciągnęła 
dalej — Heleny... ona kocha twego narze
czonego.

—  Tak — szepnęła Klaudya.
—  0 , ty piękne, błogosławione stworz0Uje 

— rzekła chora — która wszystkie serca przy. 
ciągasz do s ieb ie ! Jakąż  ci to roskosz musi

spraw iać, byc tak kochaną! — B rzm iało to sm u
tno i beznadziejnie*

Klaudya w stała i zwróciła się do okna; 
n ie m ogła okazać, jak ją  serce boli.

—'  Nie chcę cię dłużej zatrzym yw ać K lau
dyo — mówiła księżna dalej — m asz dziś tak 
wiele obowiązków> Musisz przedstaw ić się m a
mie jako narzeczona, a twemu dziecku jako  
przyszła m atka. Tyle będziecie mieli ze sobą 
do p o m ó w ie n ia  t j  i % ... Idź Klaudyo, idź 
z Bogiem! , A m iechnęła s ię ; dziecko z ra -  
dośnym  okrzykiem śc ią g n ę ^  je j koronkowy cze- 
peczek z głowy i zbliżyło rozchylone usteczka 
do je j bladych «st* Moje dziecko —  słyszała
K laudya jej szept m am a a ie może ciebie ca
łować, nie wolno, m am a je s t  s łabą.

K laudya wzruszona zaledwie zdołała poca
łować ją  w rękę. W swoim pokoju rzuciła  się na 
krzesło i ukryła w dłoniae zapłakane oczy. Po
kojowa p atrzy ła  na nią ze 1 un%en iem . Czyż to 
była narzeczona ? Bogata, szczęs iwa narzeczona,
która 8iedzi z ta  bladą ponurą twarzą ? g
schyliła  się j p0d j e t u i ,  które zsunęło się z (j0_ 
lan  jej paui J  roztWorzył° się 11 przed zdu
mionemi -°czami dziewczyny zabłysła różuemi 
barwami, p rześliczna’kolia brylant0™ * _ Klaudya 
nie widziała teg0 ; Czuła, że nie zniesie udawa- 
nia, k re się teraz ma zacząć.

Bezmyślnie się przebierała, wczorajsza su
knia była z n i s z e z o ^ /  innej strojDej tualety me 
miała ze sobą, Przywdziała więc c*arną koronko
wą suknię }  przypięła kilka róż, k t ó r e  jednak me 
zdołały jeJ °^ywi<̂> a biały bandaż odbijał tem

żałobniej. Weszła z Lotarem na pokoje księżnej 
m a tk i ; później przy obiedzie, który na ich cześć 
wydawał książę, przyjmowali gratulacye małej 
świty dworskiej.

Zaraz po obiedzie wyjechali do Neuhausn. 
Cała służba zgromadziła się przed dworemi i 
powitała młodą parę gromkiem hurra  ! Beata 
sta ła  na  progu z wyeiągniętemi ram ionam  i bu
kietem róż w r ę k u ; obok Dorota z dzieckiem, 
ubranem  w białą sukienkę.

Po dużej, uśmiechniętej twarzy Beaty spły
wały łzy radości.

—: Klaudziu, dziecko drogie —  zawołała, 
d °iew a łfC ^  W ran" ona — ktoby się tego spo-

A porwawszy dziecko z rąk  piastunki, do
dała :

— Oto masz matkę, ty robaczku! I  jaką!
Lotar ham ow ał tę zbytnia radość ze wzglę

du na milczącą Klaudyę.
— Ona przecież uje może utrzymać Leo- 

n jj — rzekł i oddał dziecko piastunce, a chcąc 
swoją narzeczoną z przed oczu ludzkich usunąć, 
zaprowadził ją do pokoju.

_  Teraz me męcz jej py tan iam i,  s iostrzy
czko, daj nam co przekąsić i pojedziesz z nami 
do Brótterrode.

— Ależ L otarze ,  tam dziś wielki kon-

kochana Beato 1 __
c e r t .

—  W łaśnie dlatego 
przerwał.
, Siostra, kiwając głową, wyszła wydać roz
kazy, a podczas gdy zmieniała to a le tę ,  m ru 

czała do siebie, czego nigdy nie m iała  w zwy
czaju :

— Sądziłam, że narzeczeni siedzą na jchę
tniej w samotnej a ltanie , a ei, zaraz pierwszego 
dnia jad ą  między plotkarzy !

Beata dziś w ogóle nie pojmowała tego, co 
się przy zaręczynach Lotara  wydarzyło; kręciło 
jej się w głowie od rana, wskutek hałaśliwego 
wyjazdu księżniczek; a ubiegłej nocy nie mogła 
zmrużyć oka.

Gdy wczoraj L otar  powrócił z księżniczką 
do domu, serce jej wezbrawszy uczuciem prze
stało bić na chwilę, wzrok spoeząwszy na  tw a 
rzy brata , wyczytał z niezwykłego jej blasku, iż 
zaszło coś w ażnego; domyśliła się, że L o ta r  je s t  
zaręczonym... ale cóż miało oznaczać to, że księ
żniczka ID le n a  pobiegła tak prędko na górę.

— Będzie się spowiadać przed swoją ma- 
m uneią ze swego szczęścia —  pomyślała.

Lotar  wezwał siostrę do siebie, a gdy  we
szła, s ta ł  oparty o biórko, w swej ulubionej po- 
zyezyi, gdy miał mówić o czemś ważnem.

— Siostrzyczko — zawołał do niej — je 
stem zaręczony.

Ona ścisnęła go za rękę i serdecznie uca
łowała.

— Gratuluję ci Lotarze.
— - I  nie cieszysz się, Beato?
—  Lotarze — powiedziała — gdy bra t  się 

żeni, spodziewamy się, że przybędzie nam  sio
s t r a ;  ale... —  tu uśmiechnęła ' się_ dobrodusznie, 
—  przecież wyobrażasz sobie swoją Beatę jako

siostrę obok księżniczki. Jed n a  obok drugiej wy
glądałybyśmy jak domowa kura w parze z b a 
żantem... co?... Ale to mniejsze, jeżeliś ty 
szczęśliwy.

—  Mam zamiar być n ;m. A jakkolwipk ła 
będź nie je s t  stosowniejszym dla kury od ba
żanta, spodziewam się jednak, że wziąwszy rzecz 
po ludzku, wcale nieźle mogą się ze sobą zgo
dz ić ;  moja ty roztropna siostrzyczko; zaręczy
łem  się z Klaudya.

— Z Klaudya! No, nie trudno tu było szy
dzić z jej roztropności, gdy się to wszystko tak  
tajemniczo odbywało!

 Chwała B o g u ! — za w o ła ła , ochło
nąwszy trochę z pierwszej niespodzianki,  a pó
źniej serd eczn ie  ujęła brata za ramię p ro sz ąc :

— Siadajże i opowiada j !
I  on opowiadał, o wszystkiem... o opera- 

cyi i niebezpieczeństwie chorej, o odwadze i ofia- 
rze Klaudyi, o wszystkiem, tylko nie o tem, co 
wiedzieć chciała. Pozostała  dyskretną, nie badała  
więcej. On m ia ł  skrytą  naturę  i za nic w świę
cie nie pozwoliłby zajrzeć do wnętrza swego 
se rc a ; był to rys familijny Geroldów, ich cjia- 
rakterystyczna cecha rodzinna.

Podczas tych reminiscencyj wyjęła swój 
nowiusieńki kapelusz, ubierając go myślała o 
scenie raniejszej przy odjeździe i o s trasznej 
scenie w dziecinnym pokoju.

(C. d. n.)
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ślubiny z księżniczką M aryą Ludwiką. W roku 
1815 żołnierze Bliihera, idąc za przykładem wo
dza, zniszczyli i splądrowali nietylko kosztowne 
urządzenie pałacu, lecz także otaczający go w spa
n ia ły  park, połączony z fabryką porcelaily w Se- 
yres. Ludwik XVIII., Karol X. i Ludwik Filip 
zamieszkiwali również St. Cloud i znacznie go 
jeszcze powiększyli i upiększyli. Napoleon III. 
uważał St. Cloud również za swą le tn ią  rezy- 
dencyę —  tutaj została zadecydowana nieszczę
sn a  wojna 1870 roku, a w rok później — pałac 
zrabowany i odarty przez Prusaków ze wszy 
stkiego, co jaką  wartość przedstaw iało , został 
zapalony ich pociskami. Słusznie też ogół F r a n 
cuzów bardzo niechętnie przyjął wiadomość o 
usunięciu tej krwawej p a m ią tk i , która swemi 
poszczerbionemi muram i kształciła nowe pokole
nie i zapalała młodzież ćlo odwetu. Sic transit 
gloria m u n d a

W dniu  31. lipca odbyły się wybory czę
ściowe do rad  departamentowych. Połowa powia
tów tworzących 86 departam entów F rancy i  była 
powołana do dokonania wyborów uzupełniających 
swych rad departamentowych. Z 1435 radnych 
ustępujących było 1008 republikanów i 427 kon
serwatystów. Przy tych nowych wyborach kon
serwatyści ponieśli znowu bardzo dotkliwą po
rażkę, gdyż na 1406 znanych dotychczas wybo
rów — 1062 m andatów  dostało się republikanom, 
a tylko 227 konserwatystom. Oprócz tego w 117 
wypadkach odbędą się wybory ściślejsze. Na 1062 
m andatów , republikanie uzyskali nowych krzeseł 
167, ntracili zaś tylko 9, tak, że czysty zysk fra- 
kcyi republikańskiej przedstawia 158 krzeseł 
w gronie  radnych  departamentowych. "Rachując 
n a  departam enta, konserwatyści mieli dotychczas 
abso lu tną  większość w 12 radach  departamento
wych, dziś ubyły im już  4 departam enta, tak, że 
n a  86 departam entów  składających Francyę, więk
szość konserwatystów istnieje jeszcze tylko w 8 
departam entach.

Faktem  szczególnie ciekawym i godnym za
notowania je s t  to, że w Loches odbędzie się ba
lo t pomiędzy p. Wilson, który przy pierwszem 
głosowaniu otrzym ał 1214 głosów, a pomiędzy p. 
Dayal konserwatystą, który otrzym ał 970 głosów.

Śledztwa i dochodzenia san itarne , zarzą
dzone w sprawie epidemii cholerycznej, jaką  
nawiedzone zostały w tym roku miejscowości 
położone nad Sekwaną, poniżej Paryża, dopro
wadziły do tego rezulta tu, że g łówną przyczyną 
grasowania  tej choroby je s t  kom pletne zanie
czyszczenie wody w Sekwanie przez odchody 
paryskie, wody, której mieszkańcy owych miej
scowości używają do picia i gotowania. I  rze
czywiście, z bieżącego to roku datuje się sławna 
uchwała rady municypalnej paryskiej : „Ze tout 
d l ’egout* odsyłająca wszystkie nieczystości m ia
s ta  do Sekwany.

Z tego to powodu i za inicyatywą p. Fores, 
m era  z Berons, odbyło się 28. lipca w hotelu 
Continental wielkie zebranie, w którym wzięli 
udział rad n i  i burm istrze  nadsekwańskich m ia 
steczek, radni departam entow i i lekarze sanitarni 
tychże miejscowości. Więcej jak 40 miast i m ia
steczek było reprezentowanych, począwszy od St. 
Cloud i Sevres aż do Poissy i Nantes. Wszyscy 
mówcy, opierając się na niezbitych faktach, za 
rzucali radzie paryskiej, że odsyłanie wszystkich 
nieczystości do Sekwany nietylko nie przynosi 
zaszczytu Paryżowi, lecz je s t  poprostu zbrodnią 
ze względu na ludność nadbrzeżną. Podług nich, 
Paryż , jeżeli dziś chce wszystko odsyłać do rze
ki, powinien mieć specja lny  kanał, bezpośrednio 
komunikujący go z morzem. Zebranie odnalazło 
ustawę, zabraniającą wylewania do rzek materyj 
gnijących i zanieczyszczających, ustawę, która 
nie  straciła  dotąd swej siły, i n a  podstawie k tó
rej uchwalono wytoczyć Paryżowi proces. Dla 
doprowadzenia do skutku tego postanowienia, 
wybrało zebranie z pośród siebie specyalną ko- 
misyę, której udzielono zupełne pełnomocnictwo 
do działania.

Komisya wykonawcza komitetu dobroczyn
ności franko-rosyjskiego, nrządza olbrzymie festy
ny  w ogrodzie Tuilerów, które trwać będą 1 ni 
14 —  od 9. do 28. bm. W tym celu ogród bę
dzie zamknięty dla codziennej publiczności i za 
mieniony na rodzaj m iasta  rosyjskiego z cerkwia
m i, kopułami złoconemi etc. Eoboty przygoto
wawcze postępują z wielkim pospiechem, a n ie 
zliczona ilość słupów o kolorach czarno-biało- 
czerwonych, na przechodzącym przez ogród Tui
lerów, sprawia wrażenie jak  gdyby przestępował 
granicę w Szczakowie lub Wołoezyskach — brak 
tylko jeszcze zapachu dziegciu, lecz dla uzupeł
n ien ia  obrazu, komitet może i o ten przyjemny 
zapach  się postara.

Komitet rewolucyjno socyalistyczny, z H. 
Rochefortem swym prezydentem honorowym na 
czele, urządza 6. bm. w sali cyrku zimowego, 
m yting , na k tórym  mają założyć protest prze
ciwko wyrokowi i s traceniu zdrajców bułgarskich 
w Sofii. W odezwie, zapowiadającej ten myting, 
zredagowanej Rochefortowskim stylem, nie brak 
najwybredniejszych epitetów dla S tam bułow a i 
ks. Ferdynanda  (ten ostatni otrzym ał od Roche- 
forta przydomek Ferdynand  le pendeur). Z ape
w ne myting ten  się uda, jeżeli anarchiści (jak 
to zwykle ma miejsce) wmięszać się nie zechcą, 
uda się, bo nie zabraknie po rzą łku  dziennego, 
n ie  zabraknie również guzów i sińców ; lecz dla- 
czegożby nie zamauifestować wiernopoddańczyeh 
uczuć dla „liberalnej" Rosyi („es kostet so wenig, 
und  schm ackt so g u t“), gdy tak niewinna n a 
darza  się sposobność.

Unia pod zaborem rosyjskim.
(Dokończenie.)

Czyż potrzeba jeszcze określać, jakich  środ
ków i sposobów używała propagan ja prawosła
wna dla zapewnienia sw em u sztandarowi odpo
wiedniej władzy n a d  um ysłam i i sercami ludu? 
N iech za nas  mówi dokument, wierny wyciąg 
z korespondencyi dyplomatycznej, przedstawiony 
w izbie niższej angielskiej z polecenia królowej, 
a w odpowiedzi na adres z d. 5. m arca  r. 1887*). 
Oto co pisze z Warszawy pułkownik Mansfield 
(konsul) do h r .  Derby (m in is tra  spraw  zag ran i
cznych) pod d. 29. stycznia r. 1875:

„Przejście na prawosławie 50 tysięcy U n i
tów (pierwszej grupy, której przedstawicieli spę
dzono do Białej 24. stycznia) wymuszone było 
różnemi środkami, a kary  cielesne nie najm nie j
szą między niemi odegrały rolę. Z niektórych 
parafij najuporczywszych wysłano n a  Syberyą. 
Pozostali widząc, że mienie ich  niszczą kozacy, 
poddali się naciskowi niższych urzędników i pod
pisali petycyą, proszącą o przyjęcie do kościoła 
prawosławnego. W innych  miejscowościach, gdzie 
opór był ałabszy, zyskiwano prozelitów za pie-

*) „ Jak  z Unitami obohodzą się w Rosyi*.
Koresp. dyplomatyczna. Kraków 1677.

niądze. W innych znowu używauo kar cielesnych 
dopóty, dopóki włościanie nie poddali się, kon
statując jednak, że ustępują  tylko przemocy. — 
Opisywanie szczegółowe wszystkich środków przy 
musowych, jak ich  użyto w różnych wsiach, z a 
brałoby za wiele miejsca ; cytuję też tylko tytułem 
próby to, com słyszał od w iarogoinego obywa
tela, jak  postępowano we wsi, do niego należącej: 
Włościanie zostali spędzeni i bici przez kozaków 
tak długo, aż doktór wojskowy oświadczył, że 
dalsze plagi zagrożą ich życiu. Potem przepę
dzono ich przez pó ł-zam arzniętą  rzekę, po pas 
głęboką, do cerkwi p raw o sław n e j ; wpuszczano 
jednem i drzwiami między dwa szeregi wojska, 
podpisywano ich nazwiska na petycyi i wypu
szczano drugiemi drzwiami. Przez cały ten czas 
wołali włościanie: możecie nazywać nas prawo
sławnymi — ale my pozostaniemy wierni wierze 
ojców naszych 1“

O ile wiemy, przeważna większość całej 
masy ludności unickiej, wynoszącej przeszło 350 
tysięcy, a zapisanej już od la t  kilkunastu do ko
ścioła prawosławnego, pomimo najokropniejszych, 
trudnych  do odmalowania mąk, stoi wytrwale 
przy „wierze ojców swoich*. Sami chrzczą swe 
dzieci, sami śluby sobie dają i grzebią swych 
um arłych, a dla uzyskania słowa pociechy du
chownej, z narażeniem własnego życia, wymy
kają  się cichaczem do św ią t jń  katolickich. Rząd 
nasz, jak  każda machina ludzka, nuży się od 
czasu do czasu, a lud z takich chwil korzysta i 
t łum niej wtedy kościoły rzymsko-katolickie na
wiedza. Ale za lada powodem prześladowca obu
dzony z drzemki, podnosi swą dłoń żelazną i 
p rzygniata  nią zuchwałych niewolników. Taki 
okres żywszej czujności rosyjskiego smoka na 
Podlasiu  nastąpił z wiosną r. 1880.

W mieście Białej zauważono, że lud eks- 
unicki do kościoła katolickiego niekiedy uczę
szcza, podczas gdy cerkiew świeci pustkami. Nie 
trudzono się Sługo nad  obmyśleniem- środka za
radczego : u drzwi świątyni stanęła policya z żan
darmami, a gdy, pomimo straży, wkradł się kto 
z Unitów do środka, bywał przy wyjściu gw ał
townie chwytany i za włosy, pomimo krzyków i 
oporu, przez miasto za tę zbrodnię prowadzony 
do więzienia. Zsyłanie do oddalonych gubernii 
cesarstwa (za b rak  gorliwości w narzuconej wie
rze) było i jes t  na  porządku d z ie n n y m ; tylko że 
dawniej na osiedlenie wyprawiano- ludzi całemi 
rodzinami, dziś- członków jednej familii po ró
żnych rozrzucają okolicach.... Wszędzie postęp!

Takiemu losowi okrutnego wygnania uległa 
pewna kobiecina z okolic Białej, wyjątkowo nie
szczęśliwa ofiara dzikości zwycięzców. W ysłana 
do gubern ii  jekaterinosławskiej, powróciła ztam- 
tąd pieszo o żebranym  chlebie. Szła całe dwa 
miesiące, ukrywając się przed łowcami. Przybyła 
do miejsca ro dz innego ; ale po niejakim czasie 
odkryto jej schronienie, wyciągnięto za próg do
mu w sposób nieludzki, i bez względu na to, że 
miała niebawem zostać matką, powieziono do 
więzienia radzyńskiego po świeżo usypanej ka
m ieniam i szosie. Nikt jednak nie spieszy z r a 
tunkiem. Dziwicie się? —  A to czem u? —  ża
dne przecież rozporządzenie gubernatorskie , ż a 
dna  do tego nie upoważniała „bumaga*...

W Radzyuie wreszcie rzucono chorą,., do 
chlewa i dano akuszerkę. Nieugięta władza wy
toczyła swej ofierze sprawę sądową o ucieczkę z 
miejsca kary. W ystępowała przed kratkami sama, 
bez obrońcy, a opowieść jej była tak wzrusza
jąca, że nawet, jak  powiadają (czemu trudno 
wierzyć) prezesa Jab łońskiego (Rosyanina) do łez 
rozrzewniła. Pomimo to, skazano j ą  n a  pół roku 
wieży. Sędziowie chcieli podobno wyrok pozo
stawić bez sku tku ; ale urzędnik  do szczególnych 
poruczeń przy gubernatorze siedleckim, w im ie
niu swego zwierzchnika, w ystąpił z interpelacyą, 
i babinę niedobitą wtrącono do więzienia.

Je s t  to obraz już  nie wzruszający do łez, 
lecz rozdzierający serce. Patrząc  n ań  oczyma d u 
cha, widzimy w całej grozie straszną  dolę dzi
siejszych eks unitów, podobnie jak  przy czyta
niu „Rozmowy z matką Makryną* zm artw ych
wstają w umyśle naszym napółcielesne widma 
Bazylianek, męczennic m ińskich  z przed 50 laty. 
Są to niby dwie, z różnych epok, podobne do 
siebie personifikacye ludu, dręczonego za w iarę  
i ojczyznę, a imponującego m ajesta tem  swych 
cierpień.

CHOLERA.
L w ó w  6 . sierpnia.

W ypracowany z inicyatywy ministerstwa 
spraw  wewn. przez prof. Kahlera i Nothnagla  
„Poradnik  dla leczenia chorych na  cholerę", k tó
rego treść podaliśmy wczoraj w wyciągu, został 
na  mocy osobnego rozporządzenia rozesłany do 
wszystkich władz politycznych i organów sani
tarnych.

Wydział krajowy rozesła ł  w d. 3. bm. okól
nik do Wydziałów rad  powiatowych, w którym 
powołując się na poruszoną przez namiestnictwo 
myśl urządzenia mięszanych komisyi san itarnych  
pow , złożonych z władz autonomicznych i rz ą 
dowych, tudzież z reprezentantów obywatelstwa, 
podnosi pożytek takich komisyj. Komisye te, 
oparte na znajomości stosunków lokalnych, po
winno z całą energią przedsięwziąć wszelkie 
śrudki służące do asunacyi gm in, jako też po
czynić zarządzenia na wypadek wybuchu epide
mii. Ponadto Wydział krajowy wzywa Wydziały 
rady powiatowej, aby wobec ważności sprawy, 
na  prośbę odnośnego starosty bezzwłocznie przy
stąpiły  do ścisłego z nim porozumienia i wybra
ły odpowiednią osobistość na stanowisko delega
ta i żeby o swych zarządzeniach doniosły Wy
działowi krajowemu w przeciągu dni trzech od 
otrzymania okólnika.

Z Czerniowiec donoszą, że nad organizacyą 
służby sanitarnej i w ogóle nad poprawą tam 
tejszych stosunków zdrowotuycb, zaczęto teraz 
pracować ze zdwojoną energią. Baraki obrony 
kraj. i obszerny lokal n a  strzelnicy miejskiej, 
będą ewentualnie obrócone na szpitale cholery
czne. W ystawiania certyfikatów dla_, podróżnych 
io  Rosyi zaniechano.

Według M orawskiej Orlicy zmarły w pe
wnej miejscowości morawskiej dwie osoby sk u t
kiem cholery nostras i to w ciągu sześciu godzin.

Rosyjski raport  urzędowy o stanie cholery 
na d. 29. zm. op iew a: W A strachaniu  zachoro
wało 30, umarło 23, wyzdrowiało 4 0 ;  w guber
nii zachorowało 171, umarło 156, wyzdrowiało 58. 
W  W oroneżu zachorowało 30, umarło 8 ; woro- 
neżsko-rostowskiej zachorowało 11, umarło 6. — 
W W iatce  zach. 4, urn. 2, wyzdr. 4 ;  w gubernii 
zach. 106, um arło  128, wyzdr. 31. — W Niżnym 
Nowgorodzie i gubern ii  zach. 133, um. 36, wyzdr. 
25. — W Orenburgu zach. 11, um, 1, chorych 
16. — W  Petrowce (gubernii połtawskiej) zach. 
3, um. 2. — W  Sam arze  i gubernii zach. 246, 
um. 138, wyzdr. 60. — W  Saratowie zach. 82, 
zmarło 42, wyzdr. 32. — W Carycynie i guber-

nii zach. 141, um. 96, wyzdr. 72. — W  Kerczu 
zmarło 2. —  W  Charkowie zmarło 4, w powiecie 
20. —  W Nachiczewaniu i Rostowie nad Donem 
i gubernii  zach. 886, um. 415, wyzdrowiało 196. 
— W Baku i gubernii zach. 306, um. 241, wyzdr. 
85. —  W Dagestanie  zach. 409, um 225, wyzdr. 
74. — W Kutaisie umarło 1. — W  Poti umarło
4. — W ziemi kozaków terskich zach. 842, um. 
463, wyzdr. 77. — W Eryw aniu  i gubernii  zach. 
31, um. 20, wyzdr. 12. — W Tomsku i gubernii 
10, um. 6. — W Gurjewie zach. 38, um. 47. — 
W Taszkencie zach. 35, um. 178. —  W Sam ar- 
kandzie zach. 107, um. 2 6 3 .— Razem więc w j e 
dnym dniu umarło 2528 osób.

* *
*

(Telegramy Gazety Nar.).
W ie d e ń  d. 6. sierpnia. Frtm denblatt om a

wia znaczenie rządowego okólnika, traktującego 
o cholerze, podnosi zasługi galicyjskich władz 
adm inistracyjnych oraz namiestkika za czuwanie 
nad sprężystem wykonywaniem odnośnych prze
pisów, dotyczących dobra całej monarchii, a je
dnocześnie określa doniosłość zadania  prasy.

Wiedeń 6 sierpnia. Gremium wiedeńskich 
właścicieli hoteli oświadcza, że bezpodstawną 
je s t  pogłoska, jakoby postanowili nie przy jm o
wać podróżnych z Rosyi.

W iedeń 6. sierpnia. Z powodu niebezpie
czeństwa cholery wstrzymano bezpośredni ruch 
pociągów, nadchodzących z Konstantynopola.

Berno 6. sieirpnia. Stwierdzono urzędów nie, 
iż bezzasadną je s t  wadorność, jakoby w Tebitsch 
dwie osoby zmarły na cholerę swojską.

T r y e s t  d. 6. sierpnia. W  Roccaforte pod 
Cuneo (w  P iem o n c ie ) ,  miejscowości górskiej, 
słynnej ze zdrowego powietrza, wybuchła od 8 
dni niezmiernie złośliwa i epidemicznie występu
jąca choroba, którą lekarze zwą biegunką k rw a
wą. Do tej pory zdarzyło się 27 zasłabnięć, z cze
go 7 z wynikiem śmiertelnym.

Petersburg d. 6 . sierpuia. W edług rapo r
tów urzędowych, wybuchła cholera w Jarosław iu  
(miasto w głębi Rosyi), gdzie na 7 chorych, 2 
umarło. W  gubernii tambowskiej zdarzyło się 
181 wypadków epidemii, z tego 39 zakończyło 
się śmiercią.

Londyn d. 6 . sierpnia. S tan d a rd  donosi 
z Moskwy, iż wybuchła tam cholera. Dotychcza
sowe ofiary epidemii należą do najniższych klas 
ludności.

CA NARODOWA * Niedzieli dr* 7. Sierpnia

Program podróży c s s a ra  Ho Galicji
w sierpniu 1892.

Cesarz przybędzie do Oleszyc dnia  30. s ie r
pnia o 6 godzinie 45 m inut rano. (Czas średni 
europ.)

N a dworcu kolei w Oleszycach powitają c e 
sarza aroczyście: namiestnik, s tarosta  pow., oraz 
prezes Rady pow. na  czele członków reprezenta- 
cyi pow., duchowieństwo i naczelnioy gmin. Od
jazd  z Oleszyc o 11 godzinie przedpołudniem. 
(Czas śr. europ.) Przyjazd do Lwowa o g. 3 m. 
15 popołudniu. (Czas śr. europ.)

Na dworcu kolei oczekiwać będą przybycia 
m onarchy : książę marszałek krajowy, namiestnik, 
komendant korpusu, wiceprezydent nam iestn i
ctwa, prezydent miasta i dyrektor policyi. Książę 
m arszałek kraj. na czele W ydziału kraj., zgroma
dzonej szlachty o ra j .  delegatów reprezentacyj 
pow., powita uroczyście krotką przemową mo
narchę.

Po odpowiedzi powita uroczyście kilkoma 
słowy prezydent m. Lwowa, który przybędzie na 
dworzec kolejowy na czele członków Rady m ia
sta Lwowa.

M onarcha nda się następnie  powozem do 
swej rezydencyi, poprzedzony w drodze przez 
prezydenta miasta. Orszak ruszy przez ulice: 
Gródecką, Zygmuntówska, Mickiewicza, M arszał
kowską, Trzeciego Maja, Jagiellońską, Karola- 
Ludwika, p la c e : Maryacki, B ernardyńsk i i ulicą 
Czarneckiego do gmachu rządowego, gdzie za 
mieszka.

Wzdłuż całej drogi utworzą szpaler korpo- 
racye duchowne, stowarzyszenia, wychowańcy 
zakładów d broczynnych i uczniowie szkół. P o 
rządek utrzymywać będzie straż obywatelska. Do
stojnicy dworu, wszystkie władze cywilne i woj
skowe, korpus oficerski, duchowieństwo, senat 
akademicki wraz z kolegium profesorów i senat 
szkoły politechnicznej wraz z kolegium profeso
rów, ustawią się w ten sposób przed gm achem  
namiestnictwa, aby naczelnicy władz krajowych, 
biskupi i wszyscy dostojnicy dworu zajęli m iej
sca bedpośrednio przed wjazdem do pałacu. 
Zgromadzeni powitają m onarchę bez przemówień 
a przedstawienia żadnego i w tem miejscu nie 
będzie.

We środę dnia 31 sierpnia wyjedzie cesarz
0 godzinie 6 zrana tą sam ą drogą jak  przy wjez- 
dzie, na  dworzec kolei i uda się pociągiem dwor
skim do Gródka. N a  dworcu kolejowym w Gród
ku oczekiwać będą przybycia m onarchy :  ta m te j
szy starosta powiatowy i prezes Rady pow. na  
czele członków tejże reprezentacyj, duchowień
stwo i naczelnicy gmin.

Z Kamienobrodu powróci cesarz do Lwowa i 
uda się z dworca kolejowego do swej rezydencyi 
drogą wyżej oznaczoną.

O godzinie 2 po połnduiu nastąp i przyjęcie 
u cesarza, w następującym porządku:

1. Duchowieństwo, 2. Dostojnicy dworscy
1 szlachta, 3. Korpus oficerski, 4. Ks. marszałek 
krajowy wraz z Wydziałem krajowym, prezesami 
i delegatami reprezeutacyj powiatowych, ew en
tualnie miast, 5. P rezydent miasta Lwowa, wraz 
z Radą miejską, 6. Szefowie departam ntów n a 
miestnictwa, Rady szkolnej krajowej, krajowej 
Rady zdrowia, dyrektor policyi, dyrektor poczt i 
telegrafów, dyrektor i zastępcy dyrektora dyrek- 
eyi ruchu kolei państwowych, oraz naczelnik dy- 
rekcyi dóbr państwowych, 7. Naczelnicy sądu 
krajowego wyższego, sądu krajowego, karnego i 
starszy prokurator państwa, 8 . Naczelnicy kra
jowej dyrekcyi skarbu i rrokuratoryi skarbu, 9. 
Prezydeuci Izb adwokatów i notaryuszów, 10. 
R ektor uniwersytetu wraz z senatem akademi
ckim, rektor szkoły politechnicznej, dyrekeya 
szkoły weterynaryi, dyrekeye szkół średnich, se- 
miuaryów nauczycielskich i państwowej szkoły 
przemysłowej, 11. Izba handlowa i przemysłowa, 
oraz galicyjskie Towarzystwo gospodarskie, 12. 
Przełożeństwo kościoła ewaugielickiego, i 13. 
Przełożeństwo wyznaniowej gminy iz rae lsk ie j .  
W razie, gdyby zgłosiły się jeszcze inne depu- 
tacye, nie należące do jednej z powyższych ka- 
tegoryj, zostanie lista ich cesarzowi w przede
dniu przyjęcia do najwyższej decyzyi przedłożo
na. O godzinie 6 . min. 30 obiad dworski, n a 
stępnie  korowód z pochodniami i serenada męz- 
kiego chóru galicyjskich towarzystw muzycznych. 
Koniec o godzinie 9.

We czwartek dnia 1. września zwiedzi ce
sarz o godz. 9. z ra n a :  1. nowy gmach nam iestn i
ctwa, 2 . państwową szkołę przemysłową wraz 
z wystawą wyrobów przemysłu domowego, 3. 
miejską szkołę ludową im. Mickiewicza, 4. zbu
dowane przez gminę m. Lwowa koszary arty- 
leryi i baraki artylerzyckie, 5. dom inwalidów i 
baraki infsnterzyckie obok domu inwalidów ; zaś 
o godz. 2. min. 30. po południu zwiedzać będzie:
1. gmach galie. Kasy oszczędności, 2. grecko-ka- 
tolickie seminaryum i 3. miejski Park  stryjski.
0  godz. 6. min. 30 obiad dworski. O godz. 8 
min. 30 wieczór w gm achu sejmowym i oświe
tlenie miasta.

W piątek duia 2. września zwiedzać będzie 
cesarz o godz. 9. z ra n a :  1. IV. gimnazyum p ań
stwowe, 2. wystawę budowlaną w gmachu szko
ły politechnicznej i 3. uniwersytecki ins ty tu t 
chemiczny.

O godz. 12. w południe (czas śred.-europ.) 
odjazd do Lubaczowa, na  Żółkiew i Rawę. W po
rze odjazdu zbiorą się na  dworcu kolejowym 
wszystkie władze cywilne i wojskowe, oraz re 
prezentacje , celem uroczystego pożegnania mo
narchy.

' Na dworcu kolejowym w Lubaczowie powi
tają uroczyście cesarza starostowie oraz prezeso
wie reprezentacyj powiatów cieszanowskiego i 
jaworowskiego wraz z członkami dotyczących re
prezentacyj powiatowych, duchowieństwo i n a 
czelnicy gmin. Cesarz wyjedzie następnie do 
Hruszowa powozem, poprzedzany przez starostę
1 prezesa Rady powiatowej z Jaworowa.

We środę dnia 7. września powróci cesarz 
o godzinie 2. min 30 (czas śred-europ.) do L u 
baczowa, gdzie na dworcu kolejowym zbiorą się 
te same osoby jak  przy powitaniu, w celu uro
czystego pożegnania cesarza.

1892.

KRONIKA.
Lwów dnia 6. Sierpnia 1892 r.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy ks. 
Sanguszko wyjechał do Wiednia.

Zygmunt hr. Cieszkowski, prezes komitetu od
działu sztuki polskiej na wystawie wiedeńskiej, przy
był dziś do Lwowa.

Mianowania. Minister skarbu zamianował 
kontrolora podatkowego Maurycego Orlewicza kontro- 
lorem głównych urzędów podatkowyoh w IX  klasie 
rangi, w obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu.

Nadzwyczajny profesor dr. Józef Milewski mia
nowany zwyczajnym profesorem ekonomii politycznej 
przy uniwersytecie jagiellońskim w Krakowie.

Starszy geometra Alojzy Lityński, spensyono- 
wany, otrzymał tytuł inspektora.

Ś lu b . W kościele parafialnym w Pakosławiu 
pobł'g ' fłswiony został związek małżeński pomiędzy p. 
Józef-ni hr. Potockim z Rymanowa, synem śp. hr. 
Stanisława i Anny z hr. z Kośoiel* Działyńskirh, a 
p*nyą Heleną hrabianką Czarnecką, oórką hr. Stani
sława i Anny z hr. Mielżyńskich.

W Krośnie odbył się dziś ślnb panny Maryi 
Burgerównej z p. Wojciechem Sknpińskim.

Obywatelstwo honorowe m. Buczaoza na
dała tamtejsza, Rada gminna pp. Emilowi Schnttowi 
staroście i dr. Edwardowi Krzyżanowskiemu, zastę
pcy marszałka powiatowego.

U areybslęstwa. Wczoraj, jako w dniu imie
nin córki, areyksięstwo Salv*torowie zaprosili ohło- 
pców szkoły miejskiej im. św. Anny. Areyksiążę roz
pytywał ciekawie kierownika muzyki prof. E . Lewi
ckiego o stan i długośó trwania nauki, a wyraziwszy 
mu swe uznanie i podziękowanie, zaprosił wszyst
kich chłopaków na podwieczorek do snto zastawio
nych stołów.

Przygotowania na przyjazd cesarza. 
Komisya kwaterunkowa, która ma się zająć przyję
ciem i rozmieszczeniem dziennikarzy zamiejscowych 
i pozakraj owych, podczas pobytu cesarza we Lwowie 
obradowała wczoraj po południu pod przewodnictwem 
prof. dr. Gustawa Roszkowskiego. Obrady wczorajsze 
nosiły charakter bardziej poufny.

W kaplicy na W ólce odbył się wczoraj co
roczny obchód rocznicy stracenia członków iządu na
rodowego. Kilka tysięcy zebranej publicznośoi odśpie
wało pieśni narodowe i „Zdrowaś Maryo" za pole
głych, poczem w pełnym powagi nastroju rozeszli 
się do domów.

Sprawy szkół m iejskich. Wskutek wejścia 
ustawy normującej płace nauczycielom ludowym i przy
znania im dodatku na pomieszkanie, dotąd niepobie- 
ranego, uchwalił magistrat wyasygnować dla nau
czycieli i nauczycielek wszystkich szkół ludowych 
miejskich i szkoły wydziałowej im. Jadwigi stały 
dodatek od 1. lipca, w wysokości 20 prc. miesięcznej 
płacy, co od 1. styoznia 1893 r. wyniesie 7844 zł. 
do Nowego Roku. Wstawioną będzie w bndżet miej
ski kwota 15.688 zł. na cel powyższy.

K n r s  g ie r  1 g im n a s ty k i .  Z początkiem wa- 
kacyi odbył się we Lwowie staraniem Rady szkol
nej krajowej i „Koła gimnastyczno śpiewackiego* 
nauczyoieli szkół Indowych m. Lwowa, kurs gier i 
gimnastyki dla nauczycieli z prowincyi. Uczestników 
było 17, a mianowicie 15 nauczycieli ludowych, 1 
nauczyciel gimnazyalny i 1 prawnik. Na kursie tym 
wykładali pp. Mieczysław Baranowski, dr. Pawliko
wski i Edmund Ceuar naczelnik „K oła". Frekwen- 
tauci odbywali ćwiczenia praktyczne w sali gimna
stycznej szkoły im. A. Mickiewicza i na „pierwszem 
boisku korpusów wakacyjnych". Po ukończonym kur
sie otrzymali wszyscy świadectwa frekwentacyi. Urzą
dzenia takich kursów feryalnych jest jednym z naj
dzielniejszych środków do krzewienia racyonalnej gi
mnastyki i nie pozostaje nigdy bez znacznego wpły
wu na prowincyą.

F e s ty n  na dochód przytuliska św. Józefa, któ
ry odbędzie się jutro na górze zamkowej, zapowiada 
się świetnie. Zdaje się, że z uwagi na piękny cel te
go festynu, nie potrzeba wcale zachęcać do wzięoia 
w nim udziału. Bezwątpienia wszyscy pospieszą ju 
tro na górę zamkową.

Premiowe strzelanie p. Wincentego Raw 
skiego, odbędzie się na strzelnicy miejskiej w nie
dzielę dnia 7. bm.

Z „T ow . s z k o ły  lu d o w e j* . W  ostatnioh 
ozasach powstały 3 koła miejscowe „Szkoły ludowej* 
a to, w Rzeszowie, gdzie przewodniczącym wybrano 
dr Wiktora Zbyszewskiego, sekretarzem Leona Ku- 
blina, a skarbnikiem Jakóba Kostkiewicza; dalej 
w Milówce, prze w. dr. Mieczysław Kicki, sekretarz 
ks. Michał Królikowski, a skarbn. Józef Foxa — 
wreszcie w Jarosławiu, przewodn. p. Władysław Cho
dorowski, sekret. Wincenty Łabuda, a skarb. Maryan 
Kohler.

Z armii. V eroidnungśblatt % dnia 4 b. ***•
ogłasza: przeniesienie wojsk, radcy rachunkowego z 
intendentury 11 korpusu, Rudolfa Fołtyna, na w ła
sne żądanie w stan spoozynku, Aleksandra T ruszko
wskiego, porucznika artyleryi u  p. do bateryi dywi- 
zyi nr. 22 i udzielenie urlopu z płacą En»il°w* K a

sparowi, porucznikowi 55 p. p., na przeciąg jednego 
roku.

Księga pamiątkowa na kopcu Kościu
szki. Onegdaj zawiózł na kopiec Kościuszki prezes 
krakowskiego Towarzystwa imienia Tadeusza Kościu
szki pięknie oprawną księgę, w której zapisywać się 
mają wszyscy zwiedzający kopiec Kościuszki. Gruba ta 
księga o złoconych brzegach, w formie większego al- 
albumu, oprawna w białą surową skórę, nabijana w 
narożnikach srebrnemi gwoździami, opatrzona jest 
pięknie wykrojoną tarczą srebrną z wyrytym na niej 
napisem: „Księga pamiątkowa Mogiły Kośoiuszki. 
Staraniem Towarzystwa Imienia Kościuszki. 1892“.

B a l w Lubieniu. W  sali zakładowej w L u- 
bienin odbędzie się jutro w niedzielę dnia 7. b. m. 
wielki bal doroczny, z którego dochód przeznaczony 
na cele dobroczynne. Zabawy lubienieckie mają już 
nstaloną sławę i bal tegoroozny zapowiada się świe
tnie tak pod względem licznego udziału publiczności 
miejscowej i okolicznej, jak nie mniej co do strony 
zewnętrznej. Komitet poozynił liozne przygotowania 
na przyjęcie gości, sprowadził ordery kotylionowe i 
bukiety, zaprosił dwóch doskonałych aranżerów, po
starał się o odpowiednie zaopatrzenie kuchni i pi
wnicy, słowem nie szczędzi zachodu, żeby balowi za
pewnić jak największe .powodzenie. Liczny zastęp u- 
rodziwych danserek przyczyni się bezwątpienia do 
uświetnienia zabawy, na którą oały Lubień ozeka 
z niecierpliwością.

O dworku czarnomorskim w Żabiu, o któ
rego poświęceniu i otwarciu przed kilku już dniami 
donosiliśmy, piszą nam : Stoi więo dworek gościnny, 
schronisko czarnohorskie, w Żabiu i oczekuje przy
bycia gości turystów z całego kraju, miłośników gór 
i pięknej natury. Dom ten dobrze się prezentuje, zbu
dowany jest bowiem w dobrem miejscu, obok budyn
ków i ogrodu administracyi fundac. Skarbka, nieda
leko od cerkwi parafialnej, na skręcie Czeremoszu 
czarnego, tak że ma dwa fronty do ulicy. Z balkonu 
roztacza się piękny widok na Żabie, górę „Kostrzy- 
cę* i część Czarnohory objętą najczęściej obłokami. 
Jest to wschodnie i środkowa część pasma czarno- 
horskiego, mianowicie „Smotrycz* zasłaniający „Pop- 
Iwana", „Menczyt*; „Hinde-Zuhy“, tworzące t. zw. 
„Pohane misce*, „Gadżyna* i „Szpyoi“ zakryte po 
częśoi Kostrzycą. Z innych zaś stron widać bliskie 
i niższe góry jak obydwie „Magóry*, oba „Pohory*, 
dalej „Synycię" i część Kręty za Magórą. Dworek 
posiada na dole trzy pokoje gościnne, salę wielką, 
mieszkanie restaufatora, kuoLnię, szpiżarnię; na pią- 
trze dwa długie pokoje z balkonem. Umebloranie 
jest skromne ale odpowied-e. Kuchnia dobra, potra
wy w cenach według taryfy przez zarząd zatwier
dzonej. Za naclegi płaci się na rzecz To w. od osób 
nienależąeych do Tow. Tatrz. po 50 ct. dziennie, od 
członków zaś Tow. po 25 ct. dziennie, od młodzieży 
wszelkiej po 25 ct. Restaurator dworku jest obowią
zany turystów obsłużyć, wystarać się na żądanie o 
konie pod wierzch, wózki do Kossowa lub Burkntu, 
przewodników itd.

Zarząd zatem oddziału czarnohorskiego w obe
cnym swym składzie uczynił w przeoiągu tych pię
ciu lat ostatnich tyle przy małej nawet ilości człon
ków, ile poprzód od samego swego założenia w dłuż
szym czasie i przy większej z razu ilośoi członków 
i większem, jak zwykle u nas bywa na razie, zain
teresowaniem się publiczności nie zdołano zdziałać, 
obdarzył bowiem Towarzystwo własnym kątem przy
zwoitym w Żabiu, zkąd jako z swej własnej chaty 
mogą obecnie turyści zwiedzać góry ozarnohorskie. 
Teraz zaś dalszy rozwój myśli Tow. Tatrz. zależy 
już od ogółu, aby zechciał licznie zwiedzać piękną 
Czarnohorę i jej okolicę. Czarnohora i lud huculski, 
piękny i gośoinny, zapraszają do siebie!

K oło polskie na Bukowinie. Na odbytem 
dnia 1. bm. w poniedziałek posiedzeniu, postawił 
przewodniczący br. Kapri na porzadl u dziennym, 
sprawę znanego skandalu, jaki młodziez rumuńska 
wyprawiła Sokołom polskim w Czerniowoach. Wszy
scy obecni uznająo wypadek, jako a góry ukartowaną 
demonstracyę polityozną, uznali konieczność, (.żeby 
Wydział Koła nie spuszczał z oka dalszego rozwoju 
wdrożonej jnż u władz rządowych i sądowych ftkcyi 
tak długo, dopóki rzecz nie zostanie należycie wyja
śnioną. Prezydyum Koła poczyniło już wskazane na 
razie kroki, oclem obrony praw obywatelskich i oso
bistego bezpieczeństwa obywateli Polakówi a gdyby 
te okazały się niewystarczającemi, zwoła Wydział i 
przedstawi ruu dalsze wnioski.

Zapis hr. Aleksandry Branłckiej. Słowo 
warszawskie donosi: Zatwierdzonym już został wnio
sek rosyjskiego departamentu ekonomicznego Rudv 
państw;:, dotyczący wydatków z kapitału, ofiarowane
go przez br. Aleksandrę Branicką. Wniosek brzmi 
jak następuje: I. Z kapitału, zaliczanego do specyal- 
nych funduszów ministerstwa spraw wewnętrznyoh, a 
ofiarowanego przez Aleksandrę hr. Branicką, wydać 
bezzwrotnie: 1) 50.000 rs. na zasilenie kapitału za
kładowego wiejskiego banku w Białej Cerkwi; 2)
20.000 ra. na urządzenie trzech kas pożyozkowych 
przy zarządach gminnych w byłych majątkach Al. 
hr. Branickiej; 3) 9730 rs. na budowę domu dla 
szkoły rzemieślniozej w Stawiszczach; 4) 17.094 rs. 
na utrzymanie w r. 1892 szkół w Stawiszczach i 
Kożanach i na wydatki kościeluo-parafialnyoh szkół 
w majątkach, które były własnością hr. Branickiej.
II . Kapitał, jaki pozostanie po wydaniu powyższych 
sum, stosownie do rachunku, jaki wypadnie na 1. 
styoznia 1893 r., zostanie kapitałem nienaruszalnym 
imienia hr. Aleksandry Branickiej. n i .  Procenty od 
tego nienaruszalnego kapitału zaliczać corooznie do 
depozytu kijowskiego, podolskiego i wołyńskiego je- 
nerał-gubernatora, do podziału, jak następuje: 1) rs. 
5000 na utrzyma*1)6 szkoły w Stawiszczach; 2) rs. 
1625 na utrzymanie szkoły w Kożanach; 3) rs. 2000 
na sprawy filantropijne i narzędzia ogniowe i i )  po
zostałą sumę użyć na kościelno-parafialne szkoły i na 
szkoły elementarne w majątkach, które były własno
ścią hr. Aleksandry Branickiej.

Propaganda l a t e r s k a  w Poznańskiem. P rze 
gląd Katolicki p isze : „Towarzystwo tak zw. biblij
ne, propagujące natrętnie wszclkiemi sposobami pro
testantyzm, puściło znów jednę książeczkę w celach 
propagandy, a mianowicie: »Elementarz chrześoiań-
ski*, bez dodatku, rozumie się, że t0 elementarz pro
testancki, dla łatwiejszego Wyprowadzenia w pole 
prostaczków. Zwracamy też uwagę kapłanów, by 
ostrzegali nieświadomych przed tą nieuczciwą pułap
ką. Rzeczony bowiem elementarz fałszuje bez cere
monii prawdę ohrześcijańską. O Chrystusie Panu po
wiada n. p- ten C m entarz, że w świątyni przysłu
chiwał się naukom kapłanów i „pytał i prosił o co
raz to lepsze rady i nauki“.(!) A co gorsza, fałszuje 
ten niby ehmentarz nawet Credo apostolskie, gdyż 
zami»st artykufu : Święty Kościół powszechny*, ele
mentarz ów podstawia swój własny artykuł wiary; 
w »j0den święty kośoiół chrześcijański*; a zamiast 
„świętych obcowanie* — kładzie: „społeczność świę
tych*. Wreszcie naucza, że istnieją tylko dwa sakra- 
m enta: „Chrztu i Ołtarza*. Uczciwość wydawców 
powinna była wyraźnie zaznaczyć, że elementarz ten 
zawiera naukę Lutra. Gdy zaś tego panowie wydawcy 
me Uczynili, przeto ich wyręczamy i otrzegamy o b 

religijnych, zawartych w ich w ^aw nictw i 
™°bec tego ostrzega P rzegląd K atolicki wszystki 
Polaków przed nabywaniem tej książki.
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Pożar vr W iedniu. Dzisiejszej nocy w je 

dnym ze sklepów bielizny przy Kaerthnerstrasse 
w Wiedniu wybuchł pożar sklepowy i wyrządził bar
dzo wielką szkodę.

Stowarzyszenie dorożkarzy w Wiedniu 
zwołało wczoraj zgromadzenie celem omówienia za
rządzenia policyi, znoszącego stałe miejsca poczeka
nia dla dorożek przy dworcach kolei. Referat prze
wodniczącego stow przerywany był ciągle okrzy
kami : Dos fress ma n e t! Pozostaniemy przy sta
łych stanowiskach!“ Zgromadzenie przybrało wre
szcie tak burzliwy charakter, że komisarz takowe 
rozwiązał.

P o je d y n e k  między redaktorem dr. Heltayem 
i inspektorem kolei Szakal odbył s>ę wczoraj w Bu
dapeszcie. Powodem pojedynku był® polemika tary
fowa.

Trzęsienie ziem i strasznych rozmiarów na
wiedziło San Christobal w Meksyku. Całe miasto 
w gruzach. Mnóstwo lodzi zginęło.

Milionowa defraudacya. Proces b. kasye- 
ra domu Rotschildów Rudolfa Jaegera przed trybu
nałem karnym w  Frankfurcie, został w czoraj, jak do
noszą telegramy, ukończony. Jaeger skazany został 
na 10 lat więzienia; Henr. Hensel na 6 lat, Józe
fina Klotz na 3, Adolf Gerloff, tegoż matka i sioBtra 
po 2, żona defraudanta i jej rodzice po l ł / s roku.

Sekatory na granicy rumuńskiej Z Gzer- 
niowiec donoszą, że rumuńskie władze nadgraniczne 
dopuszczają się ustawicznie niesłychanych sekatur 
względem podróżnych przybywających z Austryi, a 
szczególnie z Galioyi i Bukowiny. Niektórych po
dróżnych nie puszczają przez granicę, chociaż mają 
jak najlegalniejsze paszporty. Z tego powodu wysto
sowała czeruiowiecba Izba handlowa memoryał do 
rządu, w którym proponuje, aby na zasadzie wzaje- 
mnośoi także austryackie władze nadgraniczne postę- j 
powały z całą surowością wobec podróżnych z R u
munii. Równocześnie odniosła się ezerniowieeka Izba 
do Izb handlowych we Lwowie, Krakowie i Brodach 
z prośbą, aby przedsięwięły w tej mierze podobne 
kroki.

W obawie epidem ii Z Charkowa donoszą 
dziennikom petersburskim o ucieczce niejakiej pani 
N., żony miejscowego pośrednika w sprzedaży mają
tków. Pani N. uciekła w towarzystwie pewnego den- 
tysty, na drogę zaś zabrała prawie cały majątek 
męża. W  zabraniu kosztownośoi miała nawet pewną 
trudność, ponieważ samo srebro ważyło 8 pudów. 
Ogółem zabrane kosztowności, papiery procentowe i 
gotowizna wynosiły poważną sumę, przeszło 80.000 
rubli. Za zbiegami wysłano listy gońoze, dzięki k tó 
rym udało się zatrzymać ich w Kijowie. Pani N. 
tłumaczyła się, że zamierzała udać się do Ameryki 
w obawie — epidemii.

K o n g re s  sz a c h is tó w . Na siódmym kongresie 
niemieckiego związku szachowego, ukońozonym d. 31. 
zm. w Dreźnie, otrzymał pierwszą nagrodę (1.000 
marek) dr. 8 . Tarrasch z Norymbergi, wygrawszy 
a 17 partyj 12. Szymon Winawer z Warszawy, łą
cznie z bar. Bardelebenem z Berlina, podzielili się 
nagrodami szóstą i siódmą (100 i 60 mar.) mająo 
wygranych po 91/* partyj.

W y s ta w a  o g n io w a  w Petersburgu. Komitet 
Wystawy postanowił na mooy wyroku jury przedsta
wić do najwyższej nagrody księcia Lwowa, hr. Sze- 
remietewa i Gustawa Lista. Dalej przyznał warsza
wskiej straży ogniowej dyplom honorowy, wreszoie 
rozdał złoty medal braciom Boczkowskim, a listy 
pochwalne Krzyształowieżowi, Landemu i Moesowi, 
Wszystkim z Królestwa.

Ś w ią ty n ią  s z tu k i. Wie<ce charakterystycznym 
jeBt fakt, że w Londynie zamieniony zostanie nieba
wem królewski teatr opery angielskiej na musig hall 
czyli po prostu na t. zw. tin g l-ta n g l.  Warto przy
pomnieć, że budowa tego teatru dokonana została 
Zaledwie przed dwoma laty, że kosztowała z urządze
niem przeszło milion funtów sterlingów i że gmach 
miał być świątynią opery czysto narodowej. W łaści
cielem był słynny D ’Oyly Carte. Teraz teatr stanie 
się przybytkiem świata... szampańskiego.

Zaproszenia bez słOw. We Franoyi przy
jęła się nowa moda w rozsyłaniu zaproszeń na le
tnie zebrania i zapewne wkrótce obiegnie świat cały. 
Karty inwitacyjne nowego pomysłu nie zawierają te
kstu, zastępują go bowiem rysunki, bez komentarzy 
tłumaczące się jasno. I  tak, jeżeli odbierasz kartę, 
na której, prócz daty i podpisu adresanta, widnieje 
rysunek, przedstawiający stół nakryty, ma to zna
czyć, iż zaproszonym jesteś na obiad. Nimfy i amo- 
ry na karcie zapowiadają balik jakiś sielski; drzewo, 
obwieszone lampionami — Garden party. Czterema 
końmi zaprzężony M ail coach zaprasza na wycie
czkę, pusty *aś kosz od potraw zawiadamia o pikni
ku i t. p. Wtajemniczeni utrzymują, iż moda „za
proszeń bez słów* przywędrowała do Francyi z za 
kanału.

Z bruku. W nocy Z środy czwartek ujrzał 
idący wzdłuż toru kolejowego węglarz, zajęty w skła
dzie kolejowym, słabe światełko w magazynie woj
skowym, w którym mieści się skład przyrządów słu
żących do przewozu. Podszedłszy bliżej przekonał się, 
iż zaczynają płonąć drewniane ściany magazynu. Po
żar ugaszono natychmiast, a następne poszukiwania 
Wykazały, że sprawcy usiłowali W trzech różnych ; 
miejscach włamać się do środka magazynu. Udało 
Bię im jednakże uczynić mały wyłom, w którym zna
leziono 3 flaszki z niezbadaną dotychczas cieczą, a za
opatrzone w metalową rurkę do zakładania lontu. 
Władze kolejowe i policyjne wdrożyły już w tej spra
wie surowe dochodzenie.

Z „G w ia z d y " . Jutro w niedzielę d. 7. b. m. 
odbędzie się na dochód inwalidów, wdów i sierót, 
stow. wzaj. pomocy ręk. lwow. „Gwiazda”, wycieczka 
do lasku Sobieskiego (Kaiserwald, Louszanówka). 
Bardzo urozmaioony program, w skład którego mię
dzy innemi wohodzą: bezpłatne losowanie fantów, li- 
oytacya centowa, ognie sztuczne p. Mądrzykowskiego 
a Krakowa, oraz cel szlachetny zachęcą niewątpliwie 
szeroką publiczność do zapełnienia uroczego lasku.

Zabawę towarzyską ogrodową połączoną z 
przedstawieniem arnatorskiem urządza stow. „Skała” 
wspólnie z „C z,teinią kolejową” w niedzielę dnia 7. 
bm. w ogrodzie Przy up Mickiewicza 1. 28.

W y c ie c zk ę  do Żelaznej Wody urządzają w 
niedzielę dnia 7. b. m. robotnioy warstatu kolei pań
stwowej. W programie zabaw prócz konoertu „H ar
monii* znajdują się tańce, losowanie fantów, ognie 
sztuczne itd. Początek o g 3 p0 p0tudniu.

W sk u te k  o m y łk i  drukarskiej wydrukowano 
w nr. 186 naszego pisma w liście urzędników kole
jowych, których awansowano, nazwisko „Turmankie- 
wioz” zamiast „Furmankiewiez*,

N ie w y p ła c a ln o ś ć . Wiedeński Creditorenye- 
rein ogłasza niewypłacalność Dresi Grossfeld w Ko
łomyi i Józefa Gobla w Ozerniowcaoh.

Zmarli. Antonina z Mieroszowskich Nowosiel
ska, przeżywszy lat 75, zmarła w Krakowie.

Adela Mizińska, córka starszego konduktora 
kolei państwowych, przeżywszy 80 lat, zmarła w 
Ladwinowie.

Józefa z Weiglów Gestmanowa, wdowa po ko
misarzu, urodzona w r. 1811, zmarła we Lwowie. 
Emilia Marya Mokrzycka, wdowa po obywatelu m. 
Lwowa, zm arła we Lwowie w 63 r. żyoia.

W Wiedniu zmarła Emilia Brochooka, właści
cielka dóbr, przeżywszy lat 57.

S tan  p o w te tra a . Wczoraj popołudniu padał 
deszcz bardzo nieznaczny, zresztą przez całą dobę 
mieliśmy pogodę.

Barometr idzie w górę.
3 tan barometr* iredukowany do poziomu mo

t t  był dziś o 12 godzinie w południe 768 mm.
Prognoza n* dobę dnia 7. sierpnia r. b. (od 

północy do północy). W iatr będzie co do kieranku 
połudn.-zachodni, co do siły słaby (1— 2), średnia 
temperatura doby podniesie się do -f-18 0 ., stan 
nieba będzie zmienny, a względna wilgotność po 
wietrzą zmniejszy się do 70 /8. Opadu nie będzie, 
pogoda.

Ju tro . dnia 7. sierpnia: św. Kajetana. — 
— św. Jermołaja.

O F I  A  R  Y .
Na kopiec Unii lubelskiej złożyli w naszej 

adminibtraoyi: pp. Mroziński 1 2 0 , dr. Miski złr. 1, 
Krobicki złr. 1, Wesołowski 50 ct., Kohlmanowa 50 
et., Baron 50 ct., Partya tarokowa. 30 ct., Wiszlań- 
ski 20 ot., Schaeffer 20 ct., Gay 20 ot., Olankow- 
ski 20 ct., Dębski 20 ot, Razem 6 złr.

Zatrzymujemy aż do powrotu dr. Franciszka 
Smolki.

muzyka.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  W teatrze 

letnim: W sobotę po raz pierwszy „Jedenaste przy
kazanie” krotochwila w 3 aktach z czeskiego w prze
róbce Śliwińskiego.

— N a  w y s t a w ę  l w o w s k ą  s z t u k  p i ę k .  
Dadeszły nowe obrazy: Stanisławskiego, znanego pej
zażysty, zamieszkałego w Paryżu, kilka pra--. K rze
szą „Portret dr. Ebersa11, Iwasiuka „Studyum”. Gott- 
lieba szkic „Błogosławieństwo rabina sądeckiego1*. 
Zubera „Hucuł*. Kotowskiego dużych rozmiarów o- 
braz zatytułowany „Szarą godziną* oraz Szernera 
„Wyjazd na polowanie” i „Po polowaniu”.

D z in i eki
— Przem ysł krajowy. Ministerstwo wojny za

mówiło w fabryce cementu w Szczakowej przeszło
31.000 oetnar. metr. Portland cementu dla robót 
fortyfikacyjnych w Galicyi. Zamówienie to nastąpiło 
na mooy sprawozdania dyrekcyi inżynieryi i budo
wnictwa fortyfikacyjnego w Krakowie, która po kil
kakrotnych próbach wytrzymałości szczakowskiego 
cementu, stwierdziła najwyraźniej, iż cement ten pod 
każdym względem odpowiada wszelkim wymaganiom, 
a jak wiadomo — przy budowlach fortyfikacyjnych —  
są one nadzwyczaj ostre.

—  Dyrekcya kolei państwowych ogłasza, że 
z dniem 1. bm. wyszedł dodatek I. do lipcowego 
wydania generalnej taryfy dla przewozu towarów.

— T a rg  zbożowy. Lwów d. 6. sierpnia. Dziś 
notąjemy za 100 ki; r. loco Lw ów : Pszenica gotowa 
— do— .— , nowa 7.75 do 8 .— , żyto gotowe — .—• 
do — .— , nowe 6.—  do 6.10, owies obroczny 6.15 do
7.— , na term.— .—  do— .— , jęczmień nowy 5 .— do 
6.— , rzepak nowy 9 .-  do 9.50, groch 6.—  do
8 .—, wyka — .— do — .— , bobik — do — .—, hre- 
czka —.— do — . —, kukurudza 5.80 do 6 .—, chmiel 
za 56 kgl. 70 .—do 75.— , koniczyna czerwona — .— 
do — .— , koniczyna biała — .— do — .— , koniczyna 
s z w e d z k a d o  — .— , spirytus za 10.000 lt. prcl. 
loco stacje kolei gotowy 13.25 do 13.50, na termina
12.—  do 12.50.

Tendencya niezmienna, wobec znaczniejszych 
podaży, ceny dalej obniżają się.

Bank rolniczy we Lwowie, (ul. III Maja 1. 2), 
przyjmuje do końca lipca zamówienia na pszenicę ba- 
natkę oryginalną i Krajowej produkcyi, oraz wszelkie 
inne odmiany tejże, tudzież żyto trzcinowe, montań 
skie, szampańskie, selekcyjne i daszowskie, oraz inne 
odmiany pszenicy: szampańskiej, egipskiej i Shiriff 
Square head.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne, jako to mączkę kościa
ną, nadiosforanu z fosforytów, parzoną wyklejoną i 
niewyklejoną, żużle Thomasa i t. d., po najtańszych 
cenach.

Biura Banku rolniczego otwarte do końca wrze- 
dnia od 9 do 3 godziny po południu.

— Sprawozdanie z targn zbożowego na 
Kleparzu. (Kraków d. 5. sierpuia.)

Pod wpływem wiadomośoi o nawiązaniu roko
wań pomiędzy Rosyą a Niemcami w sprawie trakta
tu handlowego, którego ewentualne dojście do skutku 
oddziałałoby oczywiście niepomyślnie na handel wy
wozowy Austro-Węgier, ceny zboża w Wiedniu i Pe
szcie, zwłaszcza na termina wiosenne, uległy znacznej 
stosunkowo zniżce. Na dzisiejszym targu tutaj uspo
sobienie w gruncie rzeczy było bardzo słabe i ogólne 
utrzymuje się przekonanie, że spadek oen nie dosię- 
gnął jeszcze ostatecznych granic. Pomimo to, pszenica 
ze względu, że zapasy starej są wyczerpane, a nowej 
dotychczas bardzo mało się pojawia, była dosyć po
szukiwaną 1 za ziarno gotowe płacono do 9 zł., lecz 
z późniejszą odstawą znacznie taniej. Dowozy, a tem 
samem i zaofiaiowanie żyta wzmaga się. Opró-z 
dworskiego, celnego żyta, które już w większych 
partyach się pojawia, chłopi dowieźli znaczne ilości 
pośledniejszych gatunków, które wysprzedawali niżej 
7 zł. Wskutek tego cena żyta ponownie znacznie się 
obniżyła. Inue produkta bez obrotu.

Płacono za pszenicę białą od —•—  do __•__
zł., za czerwoną od 8 '50 do 9*— zł., za żółtą od 
8*50 do 9 -  zł., za żyto od 7*— do 7.40 zł., 
za jęczmień browarny od 6 '—  do 6 '50 zł., na ka
szę od 5.50 do 5*75 zł., za owies od 7*— do 7*10, 
za rzepak stary od — *— do — *—  zł. — W szyst
ko za 100 kilogramów.

— W łoskie losy Czerwonego Krzyża. Przy 
ciągnieniu, odbytem 1 bm. w Rzymie, padła główna 
wygrana 15.000 lirów na s. 9880 nr. 9; po 2000 
lirów s. 3679 nr. 30 i s. 4010 nr. 30; po 1000 li
rów s. 8029 nr. 39 i s. 11235 nr. 30; po 500 lir. 
s. 1593 nr. 11 i s- 7724 nr. 46; po 50 lirów s. 
1874 nr. 10; s. 2219 nr. 10; s. 4166 nr. 36, ser. 
4732 nr. 20, s. 5152 nr. 31, s. 7266 nr. 49, s. 
9721 nr. 22, s. 10008 nr. 21 i s. 11985 nr. 48.

W ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano na
stępujące serye : 1850, 2353, 2932, 3159, 4748
6280, 6643, 6760, 7701, 8398, 8882, 10121. N» 
600 numerów, zawartych w tych seryach, przypada 
po 30 lirów.

—  Wiedeń d. 6. s ierpnia . Wczoraj popołudniu 
odbyło się posiedzenie rady zawiadowezej Towarzy 
stwa kolei państwowej, na którem uchwalono, aby od 
1. września br strącać 10 prc. podatku przy kupo
nach 3 procentowych priorytetów.

—  Wiedeń d. 6 sierpnia (Telegr. G az. N a r./  
Z targu zbożowego: Pszenioa na jesień 7 88 do 7 89. 
■a wiosnę 8*21 do 8*24, żyto na jesień 6*74 do 6*77, 
kukurudza na sierpień 5*15, kukurudza na rok przy
szły 5*43 do 5 44.

Ostatni* wiadomośoi.
Otrzymujemy następujący komunikat ze 

sfer urzędow ych: Wszelkie obiegające bądź to 
w kraju, bądź w dziennikach wiedeńskich wia
domości o odwołaniu manewrów w Galicyi, są 
z gruntu nieuzasadnione. Powołane do tego wła
dze nie spuszczają ani na  chwilę z oka wzglę
dów sanitarnych i nie omieszkałyby, w razie 
potrzeby, wydać odpowiednich zarządzeń. W obe
cnej chwili stan zdrowia ludności w całym kraju 
jes t  pomyślniejszy niż w innych latach o tej 
porze. (Porównaj nasz  artykuł w dzisiejszym 
numerze pt.: „Groźba cholery i manewry”).

Monachijska AUg. Ztg. podaje dosłownie 
mowę, jaką  m ia ł ks. B ism ark w Jen ie  na  rynku. 
Między innemi uderzył znowu zacięcie na Pola
ków, i oświadczył nawet, że cały kulturkam pf 
nie byłby był potrzebny, gdyby nie kwestya 
polska...

Wiener Ztg. ogłasza prowizoryczny traktat 
handlowy z Serbią do końca czerwca 1893. F o r 
malne ogłoszenie trak ta tu  może nastąpić dopiero 
do zatwierdzenia go przez parlam enty  obu 
państw.

Wiec katolików austryackich, który się w po
niedziałek zbiera w Lincu, będzie się także zaj
mował sprawą szkoły wyznaniowej. Referat od
nośny objął poseł do Rady państwa dr. F uchs.  
Wiec wyszle przedewszystkiem do Ischl do cesa
rza deputaeyę, która złoży hołd monarsze.

Na walny zjazd słowiańskiego T o w , odbyły 
w Postojnie (Adelsberg), przybył także s tarosta  i 
wniósł toast na dalszy rozwój Towarzystwa, któ
ry z zapałem przyjęto. Ks. Einspieler, przewódz- 
ca Słowieńców k a ry n c k ih ,  podniósł z żalem, że 
w Karyntyi nie masz ani jednego starosty, któ
ryby choć w przybliżeniu podobnie przemówił. 
O rgana centralistyczne są rozjuszone z powodu 

| tego toastu rządowego.

W ęgierski m inister skarbu Weckerle odje
chał wczoraj wieczór z Budapesztu do Wiednia, 
aby się naradzić z Steinbaehem co do rozporzą
dzeń ministeryalnych, jakie celem przeprowadze
n ia  ustaw walutowych wydać należy.

Projekt zaprowadzenia podatku dochodowe
go w Rosyi je s t  już ułożony i na jesiennej sesyi 
Rady będzie przedmiotem obrad. Tym sposobem 
dojrzewa kwestya, omawiana przez prasę rosyj
ską od lat z górą 30. Do przyspieszenia tej spra
wy przyczyniły się niezmiernie ogromne wyda
tki, jakie poniósł skarb państwa z powodu głodu 1 
w Rosyi środkowej i wschodniej. W ynosiły one 
pokaźną sumę 150 milionów rubli. Podatek  do
chodowy je s t  dla obecnego m inisterstwa ostatnią 
deską ratunku i celem wybrnięcia z kłopotów 
finansowych.

W poniedziałek mają się w Berlinie rozpo
częć przygotowawcze prace pod przewodnictwem 
sekre tarza  stanu, Rottenburga, celem opracowa
nia in s t ru k c j i  dla reprezentantów Niemiec, ma
jących rozpocząć rokowania handlowe z Rosyą.

Z powodu ustąpienia p. Schlozera z posa
dy posła niemieckiego przy W atykanie i nomi- j 
nacyi dotychczasowego posła w Szwajcaryi, Bii- ! 
Iowa następcą Sehlozera, występuje inspirowany 
półurzędowo Hamb. Corresp. z artykułem dłuż
szym, w którym dowodzi, że zadaniem  p. Biilo- 
wa ma być osłabienie nieprzyjaznej trójprzymie- ; 
rzu polityki W atykanu i sympatyj francuskich 
sekretarza s tanu  kardynała  Rampolli, tudzież n a 
kłonienie Kuryi do powrotu do dawnej bie>nośei 
w polityce europejskiej. Dalej wywodzi artykuł, 
że pomiędzy Kuryą a centrum niemieckiem nie 
ma obecnie jedności w sprawie polityki. Kurya 
wcale nie godzi się na to, aby ci-ntrum było 
stronnictwem rządowem, gdyż przewiduje, że żą
danie wywrócenia władzy świeckiej papieża, a 
obrona interesów trójprzymierza ze strony cen
trum, przyczynić się muszą do rozbicia centrum.

Rząd włoski zawiadomił już wszystkie ga
binety, iż wizyta króla w Genui nastąpi na kil- , 
ka dni przed 29. s ierpnia  lub bezpośrednio po
5. września. Z tego powodu przewidują, że w 
Genui podczas pobytu króla, reprezentowane bę
dą bandery  dziewięciu państw zagranicznych, j a 
kie sto okrętów wojennych. (

—

Grono przyjaciół politycznych ks. Wiktora 
Napoleona złożyło mu w Brukseli wizytę, na któ
rej postanowiono otworzyć szeregi imneryali- 
stowskie dla wszystkich, którzy się przyznają 
do zasady plebiscytu (odwołania się do narodu) 
i w tym celu sta ją  na  stanowisku republikań- 
skiem. Dowodem, jak źle bonapartystom się wie
dzie, jest okoliczność, że w roku bieżącym nie 
odbędzie się doroczny b a n k ie t  w dniu napoleoń
skim, tj. 15. sierpnia.

Polieyi paryzkiej udało się aresztować dwóch 
niebezpiecznych anarch is tów : Włocha Antoniego 
Agresti i F rancuza  Poreta. Obaj stawiali rozpa
czliwy opór i dopiero po dłuższej walee udało 
się ich uwięzić.

Do Pol. Cor. donoszą z B elg radu : N ie
prawdziwą je s t  pogłoska, jakoby rząd rosyjski 
w formie poulnej popierał wybór metropolity 
Michała na trzeciego rejenta . V*’ ogóle ze strony 
zagranicznej nie je s t  popieraną żadna kandyda
tura. Należy tedy przypuszczać, iż trzecim r e 
jen tem  zostanie Pasicz, jako kandydat większo
ści skupczyny.

Swoboda omawia ogłoszony w paryskim 
M atin  pro test  studentów bułgarskich, p rzeby
wających w Paryżu , przeciw straeeniu morderców 
Belczewa i oświadcza, że redakeya Swobody 0- 
trzymała od tych studentów listy z zapewnie
niem, iż pro test  jes t  fałszerstwem, urządzonem 
przez niejakiego Łypezewa w P a r y ż u ; studenci 
bułgarscy protestu tego ani nie pisali ani nie 
podpisywali. Swoboda wywodzi dalej, że ów Łyp- 
ezew pochodzi z Macedonii, pomagał Rizowowi 
w jego knowaniach antibułgarskich i je s t  wogóle 
indywiduum jak najgorszej konduity.

Bułgarski dyrektor podatkowy Hranow stu- 
dyuje obecnie w Belgradzie urządzenia se rb 
skiego monopolu tytoniowego, gdyż i Bułg&rya 
zamierza zaprowadzić taki monopol u siebie.

Times donosi, że rząd anglo-indyjski za
proponował emirowi Afganistanu miasto Dżela- 
labad jako miejsce na odbycie konferencyi jego 
z dowódcą wojsk indyjskich Robertsem, któremu 
towarzyszyć będzie silna eskorta.

W okolicy H arzar  wzięto do niewoli 5 czy 
6 żołnierzy rosyjskich i przysłano do Kabulu.

Tfllecramr Narodowai."
W a r s i a n  a  dnia 6. sierpnia. Miasto 

Rzecze (?) na Wołyniu, podpalone na cztery 
rogi, zgorzało do szczętu ; 14 osób zginęło,
16 odniosło ciężkie pokaleczenia; 2 .000 lu 
dzi jes t  bez przytułku.

W ied eń , dDia 6. sierpnia. Tegoroczny 
jarm ark zbożowy odbędzie się we Wiedniu 
d. 29. i 30. b. m.

L u b i a n a  d. 6. sierpnia. Tutejsza Ra
da miejska jednogłośnie uchwaliła wnieść do 
ministerstwa spraw wewnętrznych rekurs 
przeciw reskryptowi prezydenta krajowego, 
którym zawieszono uchwałę Rady miejskiej, 
usuwającą niemieckie napisy ulic, jako przo- 
ciw Daruszeniu autonomii gminnej.

E m s d. 6. sierpnia. Milau i Aleksan
der odjechali do Zurychu, by ztamtąd zwie
dzić kilka piękniejszych okolic Szwajcaryi. 
W powrocie Aleksandra do Serbii odprowadzi 
Milan syna do Wiednia.

Budapeszt d. 6. sierpuia. Na urzę- 
dowem zgromadzeniu komitetu Somogyi po
dnoszono opłakane stosunki co do mnożenia 
się ludności. Są gminy, w których zaledwo 
na 710 mieszkańców jedno dziecko się rodzi. 
Aby zapobiedz temu groźnemu stanowi, uchwa
lił rząd zniżyć podatki gminu* dla rodzin 
mających kilkoro dzieci, tudzież ustanowić 
nagrody za denuncyacye o nadużyciach aku
szerek.

W  Dees (na Siedmiogrodzie) powstał 
okropny popłoch z powodu, że ua rogach ulic 
obaczono czarne plakaty, na których czerwo- 
nemi literami stało wydrukowane; „Ocknijcie 
się Rum uni! Podpalcie miasto! Przygotujcie 
broń i wymordujcie szelmów Madiarów !* Wy
słano relacyę do ministerstwa.

B e r l i n  d. 6. sierpuia. Pruskie mini- 
steryum handlu otrzymało już od 1,200 firm 
odpowiedź na kwestyonarz w sprawie wysta
wy powszechnej ; 700 firm oświadczyło się za 
wystawą, 500 przeciw niej. Najwięcej prze
ciwników znalazła wystawa w tych gałęziach 
przemysłu, które głównie Da eksport fabry
kują, którym przeto najbardziej zależałoby na 
urządzeniu wystawy powszechnej.

P aryż  dnia 6. sierpnia. Policya skon
fiskowała plakaty anarchistyczne, wzywające 
do zamordowania członków trybunału wersal
skiego, tudzież sędziów przysięgłych w osta
tnim procesie anarchistycznym o kradzież 
dynamitu w Soisy sous Etiolles.

Bruksela d. 6. sierpnia. Jak słychać, 
zamyśla Belgia zaproponować Francyi, aby 
sprawę podziału spornych terytoryów nad rze
ką Kongo oddać sądowi polubownemu.

Petersburg d. 6. sierpnia. Redaktor 
Nowosti wypytywał wychodźców bułgarskich, 
Cankowa i Stanczewa co do ogłaszanych w 
Swobodzie dokumentów. Obaj oświadczyli, że 
dokumenta te fałszywe jeśli nie w Sofii, to 
na każdy sposób we Wiedniu sporządzone 
zostały. Caukow dodał, że nie myśli o czy
nach krwawych, tylko pragnie usunięcia Ko- 
bnrga i wszystkich jego ministrów, czego 
też wszyscy Bułgarzy pragną. W końcu 
oświadczyli obaj, że ostatnie stracenia wy
tworzyły w ludności przeeiw Koburgowi i 
Stambułowowi żądzę zemsty, a skutki nieza
długo się okażą.

Petersbnrg d. 3. sierpnia. Car zamia
nował Abazę prezesem ministrów. (Jestto 
rzecz całkiem nowa w Rosyi, gdyż dotych
czas nie było tam wcale prezesa gabinetu, 
lecz każdy minister odpowiedzialny był wprost 
przed carem. Przyp. Red.)

LtsbOda d. 6. sierpuia. Obiega tu po
głoska, że stanowisko gabinetu jes t  zachwiane.

Madryt dnia 6. sierpnia. Wedle do
niesień z T an g e ru , naczelny wódz wojska 
marokańskiego gromadzi w s z e f i e  siły, aby 
mógł wydać walną bitwę powstańcom, inaczej 
Tauger zostanie przez nich osaczony, a woj
sko eułtańskie się rozsypie.

Bzyin d. 6. sierpnia. Centralne biuro 
meteorologiczne skonstatowało, że czynne kra
tery Etny znacznie się rozszerzyły. Krater 
północny znowu z całą s iłą  wybucha. Kra
tery południowe na nowo wyrzucają popiół. 
Rzeki lawy przybierają co do szerokości i 
chyżości.

Belgrad d. 6. sierpnia. Wiec krajowy 
stronnictwa radykalnego odbędzie się w Ale- 
ksinaczu. Dysjdeuci przygotowują silny atak 
ua Pasicza.

S o fia  d. 6. sierpnia. Otwarcie wysta
wy w Filipopolu zostało odroczone do 27 bm. 
z powodu, że oddział zagraniczny jeszcze nie 
jes t  wykończony. Na otwarcie wystawy przy
będzie książę.

Sofia d. 6. sierpnia. Swoboda podtrzy
muje w całej pełni wiarygodność ogłoszonych 
przez nią tajnych dokumentów rosyjskich, i 
publikuje dwa nowe dokumenta poselstwa ro
syjskiego w Belgradzie. Jeden z nich składa 
na to dowód, że osławiony dowódca bandy 
rozbójniczej, Jovanovic, otrzymał swojego cza
su list żeUzuy i paszport, jako wybitna oso
bistość.

Londyn d 6. sierpuia. Standard do
nosi, że deputowany Dilke zamierza w parla
mencie postawić wniosek, aby Egipt uznano 
państwem neutralnem, stojącem pod gwaran- 
cyą wielkich mocarstw eu rop ejsk ich .

Londyn d. 6. sierpnia. W dolinie 
Maudach w Walii odkryto w kwarcu grubą 
na 4 stopy żyłę złota. Przywiezione tu  p ró
by wydały 12 uncyj czystego złota ua touuę 
kwarcu.

W ie d e ń  dnia 6. sierpnia godz. 2 min. —  
po południu. Akcje kredytowe 316*25. Akcje a l 
pejskie Towarz. górniczego 67*60. Akcje wę
gierskie Banku kredytowego 361*25. Akcje Banku 
anglo-austrjaekiegc 153*— . Akcje Unionbanku 
244*— . Akcje kolei Karola Ludwika 214 75.
Akcje kolei Północnej 280’— . Akcje kolei P o łu 
dniowej (Lombardy) 100 62. Akcje kole A i- 
fóldzkiej (loRy fcureekie) — *— . Akcje kolei P ań 
stwowej 305 62. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 243*75. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wscbodniej 197*— . Losy komunalne wiedeńskie 

o® A ie je  Tow. tureckiego zarządu tytoniu
1®3* . Galie, oblig. indemn. 105*— . Akoje kolei 
połnoeno-zachod. (lit. B. E lbethal)  234*50* Losv 
regulacji Cisy — Akcj e  Banku dla krajów 
koronnych 222*20. Akcje £ an k v e re in u  115*25. 
Rosyjski rubel papierowy 120*75 

4*/ioc/o r  'Łti‘ wspólna 96
austr. papierowa 100*55. 4 %  re   . uoul.
— *— . Kenta 4 %  węg. złota 110*85. 5%  ren ta  
węg. papierowa 100*45 Napoleondorv 9-4 9 , 
Marki nżera. 58*50.

96*05 5%
4 %  renta  austr.

ren ta
złota

Przyjechali do Lwowa
dnia 6. sierpnia.

Hotel Zorza. K. hr. Czosnowski z Wołynia. 
Z hr. Cieszkowski z Krakowa. J .  hr. Starzeńska z 
Dąbrówki. T. hr. Komorowski z B/linki. K . Merta 
z Worochta. F . Scacighino z Przewoźca.

Hotel Krakowski. L. Bor6dorf ze Stanisławo
wa. J .  Kapiszewski z Kobełni. E. Robm z Czortko- 
wa. Dr. L. Brudziński z Mikuliniec. Ks. J .  Kocyk 
z Chmielowa. E. Czermak z Kamionki strum. J . 
Bretscheider ze Zborowa. R. Sieradzki z Janczyna. 
M. Kiź z Krakowiec. H. Seiche z Czerniowiec. F . 
Sochański ze Stanisławowa. R. Riedel z Nowosiółki.

W i a t f r ^ i t E  f j f ł d r w *

Lwów dnia. 6. Sierpień, (Z Izby handlowej).

y-r-ia < *;oc -* — u 
5»łej Lwbw-Osani.-.Sasska p» 300 ii. w 
Bu. t i ,  -sg* ;i5 SOił SWO a« w. a.
B-aJru jrab-j. ;;*i p* ■?:. n z. , .

Ii. iii*ty M*tsrac zł 100 zt.

płuca 
2 1 3 .-  
242 — 
3*24--

216 — 
245-— 
330.— 
212.—

i łtaoitb acs;rę ?słic. 5®/* lor w 40 lat. iOl — 133-70
I , .. P '- w-]. L T ', r.r 107-50 108 20
! . » ■ - , !'* w P  "lut 98-25 98.95

Bank* I?-s a*- c f«tg t* fato-wu 98-50 99-20
— —-_

i . - - „ **/.' . . 96-70 97-43
Ł3/, :•*. w u a l

! , ' ’ 0~. w )
95-10 95-80
99-40 100-10

1 - ie*. w fyS u t. 94-70 85-40

1 Ltrty Stefce n i  1ŚK ił .
( tła.!. ŁaM kred. w**t& w lik w. (cl. 6* ■'> k ń> —■— _•__
! » r. ,
i Ogoinsgs roiiucsw-Ht adj <L* 
! ‘4»-ic]i i Bnk«wii;» w ji 6% *'*

52 — 55 —

; !«* tf liii . 50--- -----
j IV Obligi sft l ’»0 sf.
1 indonmiweyjuo gs-iic. 6%  kl k........................ Iu4 60 lo5 30

G&lic. fundussu propiracyjnego t° r . . , 94.— 94-70
Buiww. funćuas-j propinaeyjnoęe 5r/a . . 101 — 101.70

1 K-<av banku krajowcy# w T. «n . . . t<>i — 10170
| „ „ ,  f U  em. . 101* — 101-70
! Pftyełkr- ?.-,■> 5 r»k-i -;L,r w. 104-50 _•_

- , r r;V . . . 97-60 98*301 r r " 
1

91 40 92.10
| - • •
: Lc*j w u i»  krak«H» . . . . 22 75 24-75

29 50 32.50
; VI. ■; w

Dakat ■‘.aB u.i.la ......................................... . 1 . 5 64 5 74
Nfcpelwnd*;..................................... '  . . f  . 9-45 9 55
Półliapacjiił r-ytfvtH . . . . 9-60 ____

1 Bubel rosyjski rrobiuy ..................... 1*22 LH2
i Bubel rosyjski papiai uwy . . . 118*/, 1.217,

100 it.urtr. frsmi&jtdeh ..................... 58.30 58.90

Trr

H A D E S Ł A N E .
Zakład wodoleczniczy „IVIaryówka“

701 (poczta Lwów).

Sześć nowych murowanych budynków. Urządzenie 
wzorowe. K uchnia  we własnym zarządzie. Pobyt i luracyi 
zacząwszy_ od złr. 25 tysodniowo. Lekarz przebywający stał 
w zakładzie Połączenie z  siecią telefoniczną miasta Lwo 
wa. Omnibus do Lwowa w godzinach 8 l/» rano, 27* po poł. 
7 wieczór Ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach i l 8/, przeć 
poł., 5 po poł., 8 wieczór.

Wszelkich bliższych informacyj co do pom ieszkać  
i t. p. udziela zarząd.
Dr. Wiktor Legeżyński Emil Bertemiljan Brajei

lekarz kierujący. właściciel zakładu.

Specja lis ta  chorób skórnych  i w eneryczn jch

Dr.!
po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 
profesorów F ourn ier i B esnier w  Paryżu, L assara  
w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zam ieszkał 
przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 

z ulicy W ałowej 1. 9).
648 O rdynuje od 11— 12 i od 3— 5.

Zmiana pomieszkania.

Lekarz choról) koliiec; cb i aknszer

Dr. Bronisław Skałkowski,
były asystent i operator kliniki prof. Dr. Chrobaka 

w Wiedniu,

657 ordynuje od 3. do 5.
Lwów, K o śc iu szk i  14 n a  d o le .

Nawo otworzony nM
artysty malarza642

Ł .  H O E H L E K J
we Lwowie, plac M aryacki (w ejście od ul. Kri 

Zdjęoia i powiększenia.

Kamienica jednopiętrowa
na ul. Kopernika przed gmachem pocztowym

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość ul. Brajerowska nr. 16 

I. piętro.

♦



GAZETA NARODOWA a Niedzieli dnia 7 Siepnia 1892. Ni 189.

DROBNE OGŁOSZENIA
p o  t e n c i e  o d  w y razu .

PIER W SZO R ZĘD N Y  HOTEL w rai z 
kompletnem urządzeniem i restauracją 

przy najruchliwszej ulicy zaraz do sprzeda
nia. Zgłoszenia po informacye: Zarząd ho 
telu Angielskiego w Kołomyi. 364

OWE znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
12 ct. poleca handel Alberta Szkowrona

347
IV
we Lwowie.

1N SER A TY  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. soo

pfE N T R A L N E  B IU R O  spraw unków
s-J prowincji Lwów, Kopernika 11. 2

dla
243

Fo t o m i n i a t u r y
Grzywińskiego, plac

pastelowe Stefana 
1. 2.

Nauczycielka
rutynowana, z wyższem wykształceniem : 
wieloletnią p rak tyką , posiadająca grunto 
wnie język francuski, n iem iecki, polski i 
m uzykę p e r .fe k t, oraz wszystkie wyższe 
nauki szkolne, mogąca się wykazać wielu 
ehlubnemi świadectwami, poszukuje umie
szczenia na wsi. Bliższa wiadomość pod 
literam i: O B. nauczycielka, poste restante 
w Wojtkowie. 3797

Jefles 1  tell
znajdzie wygodne pomieszczenie
od nowego roku szkolnego. Prócz troskli
wej opieki w domu i po za domem nad 
uczniami, zapewnia się opiekę męską : 
i rozwijauie umysłów przez wpływ w ży
ciu eodziennem. Na żądanie w domu kon- 
wersaeya niemiecka lub francuska. Adres 
wskaże administracja G azety Narodowej. 

37ć0

Taniej jak wszędzie
poleca 3643

ALOJZY HUBNER
L w ów , R ynek  1. 38

Hegary kompletne i części składowe do 
tychże.

Prześcieradła gumowe dla położnic. 
Ceratki gumowe dla dzieci.
Podkładacze poduszkowe dla chorych. 
Klystyry gumowe i cynowe.
Plaszeczki do ssania.
Poduszki gumowe do napełniania powie

trzem .
Katetery i bougies kauczukowe i meta

lowe. — Obeiągacze mleka.
W ata Dra Brunsa i wszelkie inne 

A r ty k u ły  c h iru rg ic z n e .

Notaryusz Praschi! w Kołomyi
poszukuje 3794

kandydata
do swej kancelaryi. Zgłoszenia wprost przy 
dołączeniu świadectw i podaniu warunków.

Pierwsze polskie 3745 
przedsięborstwo wysyłkowe

A L B IN A  KRAJEWSKIEGO
w W iednh, I.  G-iselastrasse 1

poleca i dostarcza w s z y s tk o , co kto tyl- 
■ potrzebuje, i eo w dział przemysłu 

handlu wchodzi.

C en n ik  ilu s tr o w a n y
na żądanie wysyła gratis i fraueo. Zamó
wione artykuły wysyła odwrotnie pocztą 
lub koleją za zaliczką. Informaeyj i na za
pytania zaopatrzone marką 5 et. na_ odpo

wiedź, udziela chętnie i odwrotnie.

Ceny fabryczne.

Papier klosetowy 15 ct.
C=> S c h o t t w i e n e r  P a p i e r f a b r i k
r p i  Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 3720

I

Pośrednictwo

liei
i dla wszelkiego rodzaju transak :yi

z Paryżem i z Erancyą.
Ekspedyeya zamówień. 

U ła tw ie n ia  zw iedzającym  P a ry ż .
A dres: 3647

J .  W . S e lin g e r
31, Avenue de Lamotte-Piqnet, Paris

Pracownia snKien W i c k
pod firmą

FRANCISZKA BUMEL
w e  L w o w ie  

ul. Skarbkowska I. 35 (parter)
poszukuje

uzdolnionych panien (do s ta n ik ó w )  
za wyższem wynagrodzeniem.

Wiedeń, „Hotel Metropole44.
R ingstrasse , Eranz-.ToseIs-Qual. W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W IN D A  O S O B O W A , czytelnia za 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*) kąpiele w Du
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, notelow- 
pray dworcach kolejowych. 3722 Ł  Spektr dyrektor.

3705Nowy racjonalny proceder.
Świadectwa najlepszych lekarzy.
Bez złych następstw i bez lekarstw.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej polecamy świeżo wyszło 22 wydanie Broszury K om ana W eiss- 

m a n n a : O chorobach nerw ów , paraliżu, zapobieganiu  i leczen iu .

| '.  B e z p ł a t n i e  ' i p i
o trz y m a ć  m o żn a  w a p te c e  K K r z y ż a n o w s k i e g o  we L w ow ie , 

w y r r  jaM  pufflyytflł. ^  , - j r a mn aaBK -v».fir-y z ..-a g & 5 1 1

1891. Zagrzeb. Dyplom honor.

wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła
niem 10 et. w ma.

A g e n tó w  poszukujemy.

H. BOCK, Wien, IM., Hauptstr. 72

agenci
Inteligentni 3716

i agentki
którzyby chcieli zająć się rozprzedają  
prawnie dozwolonych lo só w  na roz- 
płatę ratam i , znajdą korzystne zaję
cie za wysoką prowizyą. Adresować: 

,,Z. 3072“ R u do lf Mosse, W iedeń.

Z y t o  p o l s k i e 3795

odznaczone listem pochwalnym na wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu, 
medalem srebrnym na wystawie krajowej w Krakowie, najplenniejsze, niewy- 
sypująee się i najwytrwalsze, na jednym gruncie już 31 lat rodzące, poleca do 
siewu z tegorocznego zbioru.— 100 klg. z workiem i odstawą, dla staeyi kole
jowej Skołyszyn 10 złr. Konstanty Kłosiński, Bączal górny, poczta Skołyszyn.

Cukiernia do sprzedania.
W jednym z większych miast w Galicyi jest do sprzedania 

cukiernia, istniejąca od 25 la t .  Interes ten jest bogato urządzo
ny, dobry, pewny, tanio i za gotówkę do sprzedania. —  Adres 
w skaże  A d m in is t r a c y a  „Gazety Narodowej*. 3766

N a j l e g s z e  C z e n l d i o
n a  ś w ie c ie .

O Z E R N I D Ł O
to nie z a w ie ra  w sobie w itry o le ju , 
daje łatwo bardzo cza rn y  lśn iący 

p o ły s k , czyni sk ó rę  t r w a łą .
jpOT* Do nabycia wszędzie.

przyj
CHORĄGWIE
ksżdej wielkości i koloru począwszy od 50 et.

C. k. orły i herby od 15 ct.
N a p isy  i  god ła .

Draperye zwykłe lui) jedwabne.
Portrety transparentowe obojga cesarstwa

od et. 50, złr. 2, 10 i 12 złr.

T R A N S P A R E N T Y
każdej wielkości z odpowiedniemi napisami i monogr.

Różnokolorowe
lampy do ilum.naeyi szklanne lub żelatynowe

P n r h t l d n i p  woskowe, smołowe, naftowe 
I U w - I U l l l l lO  magnezyowe i papierowe.

LAM PION Y  I  L A T A R N IE  DO ILU M IN A C Y I.
KOLOROWE P Ł O M IE N IE  B EN G A L SK IE

począwszy od 16 ct.
B E Z P IE C Z N E  O G N IE  S Z T U C Z N E . — Pełne smaku i niespodzianek

PRZYRZĄDY DO DEKORACYI i ILUMINACYI.
Cenniki gratis i franco. "TłUJ

/ I  A  W  T l  ■ f f g T l S L T r t T O  (  wspólnik nadwornego \
J D A D J C i l l i h U  O  \  ogniomistrza A. S tu w era /

W i e n ,  I . ,  S i n g e r s t r u s s e  1 1 . 3S01

Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere.ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się C ze rn id ła  
Fernołendta i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu
je się napis ST. F E R N O L E N D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, ezem w*błąd 
kupujących wprowadzają.

___________ ‘ 3597

Panowie
cierpiący na osłabienie, powinni zażądać illustrowanej broszury traktującej 
o galwano-elektryeznym aparacio „Refector“, skonstruowanym przez profe
sora Yoltę i patentowanym we wszystkich krajach i odznaczonym złotemi 
medalami. Jestto jedyny aparat skonstruowany i oparty na podstawach na
ukowych, a pomocny nawet w zastarzałych cierpieniach. Przyrządu tego 
używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo wielu lekarzy 
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. Bro
szurę z instrukeyą rozsyła gratis i franco właściciel przywileju: Th. Bier- 
m anns, generalny reprezentant J. Augenfeld, W ien , i. Schullerstrasse 18. 
W zamkniętych kopertach za dodaniem marki na ct. 10. 3725

" l i i i

l
\

Galie. Bank kredytowy i

4 0 !

10

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

A S Y fiK A T Y  KASOW E
i-dniowem wypowiedzeniem i 308z

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ‘/*% A sygn aty  kasow e z 90-dniowem wypo

wiedzenie® oprocentowane będą p o czą w szy  od  d n a  1. Maja 1890 p o  4%
* 30-dniow ji? . ten n in e iB  w ypow iedzenia .

Lwów dnia 31 Stycznia 1890.
Przedruku nie płaeimy.

i B C 3 C S 2 X

1891. Temeszwar. Medal złoty.

K W I Z D Y  r W * ' K W I Z D Y  
Komeuburski proszek dla bydła, koni i owiec
Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w_ najpierwszyeh stajniach 
to podczas braku apetytu u zw ierząt, w złem trawieniu , do poprawienia i po
mnożenia wydatnośei mleka. Przyczynia się do zwiększenia odporności zwierząt 
przeciwko wszelkim zarazom. Oena pudełka 70 ot., połówka 35 ot. "3P3S

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie:
T ~7r K w izdy K o rn eubu rgsk iego  p roszku  dla b y d ła . -3RH&
SRHf Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjaeh Austro-Węgier.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :  3275-2
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem,
c. i k. austr rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

trola Kuhna i Spł. 3594

pióra stalowe
A  p o w ię k sz o n e  sorty

Nr. 1155, EF i F, powiększone p ió ra  Klapsa,
Nr. 1255, powiększone pióra Rasnera,
Nr. 1530, EF i F, powiększone pióra Aluminium.

Szczególne ko rzyśc i ty c h ż e : Przyjemniejsze pisanie , zwiększona trwa
łość i tylko bardzo nieznacznie powiększona cena w stosunku do piór małego 
formatu.

Do nabycia  v e  w szystk ich  m a g azy n ach  m a te r ja łó w  do p isan ia .

(Troppau) na Szląsku austr.
otrzymał do uprawy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości

z zupełnym poręczeniem podanej zawartości. 3624
Dostawa w wagonach franco do każdej staeyi kolejowej. — Oferty, wzory 

i wskazówki na żadanie gratis i franco.

10 ' • i zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

I w  .TY C ZN E  i TO ALETO W E.

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje sie miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa ezerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 et.

M l o i  o  Ir  t a n i n n n n r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy
UFiCJW W  I f i n i U U  W  y  y d0 porostu. Flakonik 50 ct.

Pomada chinowa, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
padaniu włosów. — Słoik 80 et.

wy-

W o d a  a t e ń s k a ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 et.

B R I L  A N T I N A .
J

nadaje brodzie miękkość i naturaluy połysk. — Oena 50 centów.

Olejek chino -  taninowy, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyoiu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et,___________

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

PROSZEK ROŚUNNO-ALKAUCZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwu kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euebnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

J M  I H T O 0 W I C 2
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha
licka róg Bolimów; w Krakowie Snkiennice 1. 2 ;  w Czer- 

nlowcach Rynek l. 9.

Istniejąca od 94 lat firma optyczna

Z n a n e  o d  r . 1868.

B e r g e r a
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy j pasożytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność* nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Borgera mydło smołowcowe zawiera 40% smo- 
łowca drzewnego i wyróŻDia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia śię przed falszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowego i uwa
żać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera piydłs smotowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n i e c z y s t o ś c i  o e r y .  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.

S W  Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. ^ 8
w pudełkach  po 3 sz tu k  z ł r .  1, po 6 sz tu k  z ł r .  1-90. 

z  innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
uia udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
m m ? 0*1- oary 1 blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło iohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe
nia zębów08! ? 111: “Z 8 1. wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze
nia zęoow. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i główna ro zsy łk a : G. H eli & Conip , w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplom em honorow ym  ua m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm a c e u ty 

cznej w  W iedniu  1883 roku . 3355
Fn Uat!fl|tlla r,rW0w? : 11 PP- aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruekera. 
tn  e au u pp. aptekarzy: Hf Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

c - SklepińsMego; w Brodaci, u M. Kulaka. w Czort- 
kowie u L. Nossa, w Tarnopolu u F. Jamrógiewieza, L. Fleischmanna; w Kopyozyń- 
cach w apt. Eedera, w Przemyślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego i u S. Kalickiego: 
w Stanisławowie u A. Amirowicza, j .  Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. 
Sidorowieza 1 Ed. Stenzla, j?hoteż we wszystkieh znaczniejszych aptekach Galicji.

g c a e x z a c x a e a s x a £ X 3 e a K x x x a s x a s x z a s s a e :

J  Pierwszy parowy

S amerykański młyn do kości
!j w Klimkówce pod Rymanowem
n

K 
K

K 
K
u  
w

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
kośbanej, za gotówkę 3%  seonto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu 
od 6 do 9 miesięey na 8 % , a w razie keniecznej potrzeby i J 2 miesieey kre
dytuje.

Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 
wiolką skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy
byciu konie będą oczekiwać na staeyi Rymanów.

Dla pośredników w rozprzedaży, dla pp. naczelników gmin itp. wszyst
kieh zajmujących sie ajeneyą tego towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka 
5% prowizyi. Za dobroć towaru fabryka ręczy.

3788 Zarząd dóbr Klimkówka p. Rymanów.
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liprs. gaf. akc. Banku hipotecznego0. k.
k u pu jo  i łp r z ^ d s ie

csfeksh*  i  śsioaji<Btv
po kursie ( I z ie n n y m  najdokładniejszym , n i e  licząc  

żadnej prow izji.
Jako dobrą i pewuą lokację polees 3080

4 ! / 2 ' / o  lis ty  hipoteczne
5°/o listy  Hipoteczne premiowane
5% lis ty  hipoteczne bez prem ii
4=/,% listy  Towarz. kredytowego ziem skiego
Ay.o/o listy  Banka krajowego
4’/j°/o pożyczkę krajową galicyjską
4°/o pożyczkę propluacyjną galicyjską
5°/o pożyczkę propinacyjną bukowińską
l'1-Z/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
4*/a% pożyczkę propinacyjną węgierską
4°/s węgierskie obligacje indeinnizaeyjne

które to papiery  K antor wymiany Banku hipotecznego za
wsze nabywa i sprzedaje

p o  e e n a u b  n a j k o r a y g t n i e j u y c h .
I W AGA: Kantor wymiuny Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących w y losow ane, a Już p ła tu e  m ie js c o w e  papiery
w artościow e, tudzież a ap ad łe  kupony  za g o tó w k ę , bez w szelkiego 
K°*rS w  * , 1 fa!uiejscowe,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych

Do efektów 
tuszy

efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
Kuponowyeh, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

4 + ł ł ' - i 3# 4# #  4 ,4 64 *4 »

Michał Waselica i Andrzej Kilian

1680

® c S r o t r o le ,  ro S f o t e i u
poleca Szanownej P. T. Publiczności

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :
okulary, cwikiery od 80 ct. i wy
żej, barometry pod gwarancyą, 
termometry, steroskopy, mikro

skopy, rozmaite lupy itp.
Również przyjmuje urządzenia

pokojowych i domowych, 
po cenach umiarkowanych i pod 

gwarancją.
Wszelkie reoeracye wykonuje 

szybko i tanio.

X I* t  t l T t Y t T  z  Z

Lwowie
mają zaszczyt zawiadomić, że swoją pracownię stolarską prze
nieśli na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonują wszelkie zamó

wienia po jak najumiarkowaószych cenach. 3556

‘ srni FUBuai firnu
Antoniego Sawłewskiegn

alłoa Batorego 1. 14
poleca

Szaa. urzędom i W ielebnemu Duchowieństwu papier różne
go g a tunku ,  tak w ryzach jakoteż na detail.

Eiweiopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
* pierwszorzędnych fabryk 

P®  C e n ie  n a j t a ń a i e j
oraz różne

P r z y b o r y  d o  p i s a n i a  i  r y s o w a n i a .

Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grs.fowc.ne. K arton  na  bilety w wielkim wyborze.

Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

LEJOM
TUTKICYGARETOWE

z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleca po cenie od złr. D 20 i wyżej.

Fabryka Tutek Rliea Batorego 1. 14.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


